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Przedpłatę i ogio i-^n  i przyjm ują:
We L\ o-vie bióro administracji „Gazety Nar * 

plac Halicki w pałacu W. Znanieckich. Ogłoszenia 
■w Paryiu przyj , uje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue-Clement, 4 Paris, Otto 
Maass W Wiednin, {Haasei steiL et Vog!er) nr. 10 

('alOgchgnsse. A. ippelik Stadt, Stuben^astei 2., 
Jłot._r «< Omp. J, B em jrgasse 18 G. L., Danbe 
e : Cmp. I. Mazimilianstrągi 8., * Frankfurcie nad 
llepcm , w Hamłn rgu pp, iu  j  »nBtein et Togler. 
Knj< u i i Frendler, w ""'arszai -ie Senatorska 22, 

OGŁDSZENIj przylń»-jją .ię za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętoic jednego wiersza drobnym 
drukiem.

I- klam y w rub.-yci' 
90 ct. od wierszii N a d e s ła n e *

L W -Ci; w 'L 21. lutego.
(.Skandale ministerjaln®. PrU8^*e< — Awantura 

B .marki z  Gamphauscne11 i z Eulenburgiem.
Zdanie Gołoeu o B i s s ^ 0-   Diłó grozi Bzŷ mi,
d atakuje Gazetę Narodową. —  Uprzejmość Gro­
cholski eeo a gb» r »t w 0  Herbsta,— Bolechowska dy­
rekcja dóbr i la*4"’ erarjalnych bidzie poddana na- 
midatnictwią £iedy się sesja Rady państwa skoń­
czy. — Pop*®®*1 centraiistów co do Bukowiny.)

jg^dpbn; ch skandalów, jakich obecnie wido- 
W iłł*--^ ministerjum pruskie, nie dostarcza Eu- 
2^S laden nny gabinet Nawet w uprzywilejo­
wanej obczyźnie skandalicznych awantur, we 
Francji, nie dzieją się "zeczy takie, na jakie so­
bie poewaia p. ^smaiK. Bywają różnice w po- 
gląda-h, wzajemne, rywalizacje, intryj i między 
minif trąi. ji, ^  wszystko tc pokrywają ci pano- 

He- pewneDL ckforun, łagodzą -przyzwoitą formą, 
tsłnniflji. iak mogą Natomiaa. ] Bismark postę­

puje SOWO ?° .prnsku brutalnie jak na j inkra 
jcrzyjtt°i — przychodzi do sejmu, przynoś z to- 

u l  )̂ru^u }̂. ^mterjauiiiej bielizny i wonec 
ąięU pierze, ją  żółcią węFwą, dla wywa- 

, ja. plam
Zn uny juz z +elegiamów zajście jego z Oamp- 

hause^em, byłym niniLtrem finansów. Poco i dla­
czego nap idł 3is nark na swego dymisjonowane­
go kolege nikt tego obsolutnie zrozumiej nie 
nńtył. Cała Izbą, w zdumieniu w działa tylko,. 
ż< Bi&mark czerwony iak r Je , ochrypłym zlgnię- 
Wu: głosem ciskał na Camphau»ena impertyne cją 
za impertynencją. Odmówił mu wszystkiego, 
tyzelktty intęltgęncji i znajomości spraw finan- 

na^wa* gó "ńzdarą, zawalidrogą, źarzr- 
ją ł nu,, ■tę. w ciągu swego urzędowaniu nietylhd 
Ui&4J nie wpadł na żaden pomysł, ale nawet, z 
powouu właśnie swej nieudolności stawiał pi7<e" 
jjjkbfij g(ty który inny z ministrów wys tępoyfał 
ż nbWfemi kombińacjar i jjnansowemi Pytamy
tylko, co ta tem spraw a pubhczna zyjkatyi 
Cam pnauseha w ystaw ił kanclerz  w  tajciei y  
tle ?  Bo p rzepuszczając naw et, że w istocie. 
Camphausen by ł ta k ir .  riiezd»rą. t< iom jrom ito- 
wanie ^  te .a z , gdy już je s t  v dy uisji, n i c  
krajow i su  nie przyda. N io n a lo u jłp  go tak: dłu­
go t.reymdc na jiMsdzie, nio nayoiato wystosotyy- 
wa6 9q g( a pocfiwaln^dlf, nie trzeb a  by: 

•' tó  d b ia* !rż ł^^ * '^ B k aŁ 4 ^ ń n sk ięm i;-  tak ie  p |o ^ -  
pow ąnie.ze stroity  B ism arka byłoby i rozumny i 
pa trjo ty c^ le . A3e “dzisi; j  po k ilku  latach, rzuca!

ria'1ńiego z wściekłością ża id,' źe o d ra S  
się «8!eżeć do opp izycji, to śmieszne, a co ,£$- 
Ji-wszystko, to~nl5uC2crw e. V ;- :

Bismarkowi zamało jednak było jedbegó.'

1 zaprawu^ doczeka się tego Bismark, że _ 
nim nikt wspólnie pra< owac iiie zechce, a przy­
najmniej. nikt taklVh ludzy którzy cenią swe 
inrę i nie zechcą poświęcić go na ołtarzu mini- 
sterjalnej pensji, o Berlina donoszą nam. że 
Eulenburg lodaa się -'uż do di misj , może jutro 
dowiemy się, że i Bittner, nie ch^ąc doczekać 
kię losu swego kolegi, ustąp także, woląc z 
dwojga złego, wybrać to, co Oamphausena spo ­
tkało. _ ... '

Najlepiej nam się ..ednak podoDa ten wnio- 
sea, jaki z tycb( zajść berlińskich, a właściwie z 
pierwszego zą.^c.a — Camphausen o wskiego — 
wysnuł Gołos, jakb ' w odpowiedzi na zeszłoty- 
godniowe umizgi pi Im berlińskich do caratu. Oto 
co on pisze ,,L'ąy cie z Camphausenem jest do­
wodem, źe u-uysł B.smarka jest w wysokiem roz- 
drażniepiu. I rozdrażnienie to wzmaga się z ka­
żdym rokiet Obecnie dosięgło już prawdopodo­
bnie najwyższego utopnia.  ̂ Kanclerz niemiecki 
jesf w gA,ączce, F  cedstawi? wy1 orny okaz pa-, 
tólogiozny,, kt^abfi ijący cie do szpitalu warja- 
tów. Jakżcrdęc jest prżykpą rzeczą, że europej­
ska1 dyplc' taćja powierzyła mu'lekkomyślnie ste- 
rownictwi1 w zatargu turecko-^reckiego
w chWilfV' e^y y^łasciWie biorąc!,, wyp .da gó o- 
głośić niepoczytahym p wzjąś ^  kuratelę!M

nr. iu. T)Ho, sysp ominą, ąc o nieudałej po- 
dróży ki n.„tropoiity Sembratowicza do Rzymu, 
dofiało że ,kiedyś pomówi o tych oszczerstwach, 
przet skrajną intiygę polityczną miotanych na 
duchowieństwo ruskie.1' I  już zaraz w następnym 
.numerze 31. % dnia onegdajszego to groźbę swo­
ją spełnia, w artykule pod nap.. Rzym a Ruś 
h"licka“.

W tym artykule Bito dowfidzl. że ruskje du­
chowieństwo w Galicji niczemu nie winno,- że je­
śli nie lepiej, to z pewnością nie gorzej spełnia 
imąjg swoją jak duchowieństwo innych katoli 
ckich krajów. Zapewnia, że miotane oszczerstwa 
na ta duchowieństwo są nietylko politycznej, ale 
też kastowej i antinarodowej .intrygi dziełem (w 
ni- lO. tylko, o. politycznej prawił o)., I woła w 
końcu: „Najeży oszęzeistwa.zdemaskować wobec 
-mrjf rzymskiej, . że są on ylko i ,ktykf ,̂ nadu­
żywającą płąszfeyka rfiligii Ja połonizacj.. N ie 
p a  e ż j  upp j  a w i a d )  i w - a d  się,  al  e zwró- 
“lić i w a g ę ,  na  d a l s z e  u i r  w ą t p l i w . e  
zguun-3 s k u t k .  d i t y c n c z a s o w i  j p o l i ­
t y k i  cz;y ta k  y k i h u r j i  r z y m s k i e j  co 
do d u c h  o w i e ń s t w a  r u s k i e g o .  A. to 70wi 
jęr .byj głos p ,1 Jo  g o duchowieństwa rnt»dega 
’. ',.,vTęzęfea K^SiifzSi 'ski4->Pi*ed8iwwid -jKŻtkgrtfyn

Ale cóż ma z narodowością ruską i denun­
cjacją do mynienia podnoszenie faktów które 
sięgaią w obręb występków p o s p o l i t y c h ,  
ustawą ksrną objętych, i gbarowatości t o w a ­
r z y s k i c h ?  Hzyż tem ma^stać narodowość ru­
ska, żbi wolną była od wszdkich przepisów na 
pospolitych przestępców i od form europejskiego 
towar: ystw! cywilizowanego 1 Zamiast lżyć wie 
dtr Spal - im Bohr, wolała była redakcja Biła 
dowieść, że podane w owej naszej korespondencji 
i a k t a  są nieprawdziwe. Ale naturalnie że tego
liiłc nie uczyni, bo prawda pali czasem.** *

.. Zapewne w kutek namowy rządowej, p. 
Gucholski starał się ugłaskać Herbsta i ugła- 
dzić centraliśtom powrót dc ięzykowej Komisji 
Izby posł(v Jak już wiemy — pan Herbst nś 
naradzę klubowej sam mocno się utr™*, aby 
-'entral Aci powrócili, co mogło p. Grocholskiemu 
nłatwić ten krok przykry 1 oto co telegrafuje 
c tem korespondent Narodn.ch Listów pod dn. 
18. b, m

’„F Herbst zło: ;ył dzisiaj świeży dowód 
swej nie^gędliwości. Ioważn) prezes Koł^ poi* 
ękięgo, < Grocholski (p zewodfticzącj komisji 
■ęz :owej), szukał p, Herbsta * lokalnościach 
^  y celem zatąraa niezgody, wybuchłej pa o- 
statniem posiedzeniu komiąi’ ,ęzykowej, i pytał 
go, kW y oyloby jemu i jego stronnictwu dogo- 
dpem,. ąby zrołauc k mu s,ę językową. 7arazem 
zapewnia go aa swój honor, że wyuzut Riegera 
tylko tak rozumiał, iż Niemcy z Czech oglądają 
się za .pomocą ż za granioy krą,u a niel pań­
stwa. J)r. Herbst odparł, żę:,mu osobiście mc nri 
tem nie zależy, co Rieger mówił, ale że całe 
stronnictwo ze względu n a ' interes państwa czuje 
się urażonem, j 'źe mu wszystko jedno, kiedy p. 
Grocholski zwoła komisję językową. Po tej opry­
skowej qc .owiedzi pokłonił .się Herbst Grochol- 
sk-cJiu, i tó ry ;. ząiste żałuje swojej uczciwej 
-chety Stos luk między Niemcami a Polakami 
tym sposobem coraz bardziej się naprężają-"

.Dzienniki centralistyczne jeszcze jaskrawiej, 
h nawet" obeiźyy e dla p, Grocholskiego sprawę 
tę przedstawiają

Z komisyjnych rozpraw przedlitawskie^ Izby 
posłów zapisuiemy dzisiaj wypaaek, naio,z;e.pai 
bliże’ dotyczący G .licji. Na nosieazbniu konjigii 
budżcloWej ż -d. 9. bm. refeiował p. S in* r Ą 
s  k i urn :ję jjasy  i dóbńi eraijahm.*
.n M mnnfetńi: rolhisHya w "sprawie

cjonujący, a nie dymisjonowany, hr. Eulenljarg, 
minii er spra^ wewnętrznycn Rzecz się tak 
miała. Mb vyższa sejmu prrskmgo. obradawm 

-S k. iióweilą fic brdyńacii, ,4xsĄ W
toczyła się nad paragraiem 17, “ opnisja Iżby 

-'wniosła ac  tego :paragiu:fu poprawkę, rzyznają- 
cą ^wydziałotfi okręgowemu prr.-^o nadzoru nad 
*4 “lądfemrmajątków gminnych. Jak więc widzi* 
my, nie-szła tu rzecz wcale o Dpriw^ p emszo- 
rżędnej politycznej wag:' Hr Eulenburg wystą­
pił przerw  tej poprawce i w imieniu rządu za 
żądał od Izby, aby jej nie przyjęła. Ledwie on 
skończył, zabiera głos tajny radca Rommel, u- 
zędn̂  -ynisterjum naudlu i oświadcza, źe mini­

ster handlu arazem prezydent ministrów (bo 
łismSi - o ne te godności piastuje) polecił mu od- 

czytać st do j ,y, uprasza tedy Izbę, aby list 
tc n Wj icnac raczyła Nastaje głęboka cisza, a 
Rommel czyta Skośne list Bismarka w którym 
Bismark żąda od tzby, a tó , poprawkę cę przyję- 

-- ła, bo inaczej me przedłoży -isareowi ustawy do 
eanteji Następuje natura i o&Fue zdumienie, 
Eulenburg rumieni się, jakieś dzikie tony wyla­
tują mu t  ust słania się, pesłowie s_ii!9jZą mu 
m  pomoc, ktoś krzyczy „vody 1 , *& ińuy po­
ry  ya karafkę . z trybuny i chlewa Eulenburga 
powstaje aałas, .amieszanie, prezydent dzwor 
wzywa do poroądku, nikt go nie słucha, więc 
lakoriec zawiesza posiedzenie na pół godziny. 
Posłowie się rozbiegają, któryś z nich wpada do 
sali, gdzie obradował; komisja budżetowa, i opo­
wiada rzecz całą Bittner, teraźniejszy minister 
łnai^sów/ wysłuchawszy z konsternacją do koń- 

głowę i po namyśle odzywr s ię :

  ,.v   . . . . . .  - . n^dGi^riasóW bęTTżie/ ia:^żyśiłość* taik ,amb jąk
<$>) zu(iięńiłą:>swoją politykę, wyTOd)aną przezj kraje r/ń uyrekcja słalhówa,-podlegać irigerejneji, 

.szalbiercżycb wugów Rusi, t a  tc powinno być,* „amiestni1 :a € iIRjrń1 Dbccibc in^fu  “wpr^f 
^ P d a iu . Nazamtr^-wC, u^haus. *  -padł menuBijałi .całegołiz.lftl5ftiyte. ybu. &' t Jfu k ia jr i fik :er^r^pp3

dęugf ftuuktte, i tyn całasm nmk -Taućnowieństwa ruskiegą^-^wÓi-^zyiBskiejL :->:.r:;dKaz«ł» się bardzdłszkcdMwćin a '^ko'''hpr?vjwft'
. . . . .  -1—-  -ri i. •

v  w podwieź ‘hsilhiie0 śi#  ^a.-a!,'-. aby '^sją. Bąćly, 
'pafiStwa -pyzed ‘Wielkanocą gię śkończjlą,.' i ggjr-] 
'my^ina-wiośn^^dbi-ąć'się mogty1. '■'Oćf jiltra mają" 
posiedzenia Biby ; posłób odbywać się codzień, 
dopóki się nie skoncźy -ozpmwr nad Lięrbacbe- 
ra projektem reforicy szkolnćj, a pierwszych 
dni marca aby się zaczęła rozprawa'bfidżetowa 
w Izbie. Ostatnich dni lutego nastąpi przerwa 
zapustna. Rząd domaga się załatwienia projek- 
ków podatkowych jeszcze na tej sesji, a projektu 
ustawy ,o -podatku giełdowym na tej jeszcze se­
sji nu wniisie.

Między eentralistami popłoch z powodu, że 
mnisterjum sprawiedliwości zażądało od prezj- 
Cju-m czerniowieck'ego sądu krajowego wykazów 
statystycznych, którzy urzędnicy sądowi i adwo­
kat. nstnj e i pisemnie władaią językiem rumuń­
skim, "%;óźą z tego oentraliści, że w rayśl żąda­
nia posła Zotty wydany będzie dla Bukowiny Sg 
kisam okólnik językowy jak dla Czech i Mói-a- 
wy, i wielu rrisę uników Niemców z Buko wini u- 
suniętych zostanie.

„Nfe ii tvm człowiekiem nie można razem słu-
m

^ńalfl^^allziSini śkhtkarai ^k^et,. aorbj5, pfżbiw  iy - 
;̂ m h  źyi.amemii ói;gfniżmówi narodoweiniu 
C i e r p f i w o ś ć  n a r o d u  r u s k i e g o  ma grai  
n!i c e. B i a d a  t e m u ,  k t o  j e j  n a d u ż y j e h“ 

ISienla co mówić — jako penzum -stylisty­
czne jest o artykuł dosk nały. Zwłaszcza wstęp 
tego artykułu jest pyszny — godnr os ta .niej 
karczmy ż ostatnich zaułków berlińskich. Mj 
tylko jedro podnieść możemy, a zwłaszcza, że 
się najzupełniej piszemy na końcowy u°tęp tegi 
paszkwilu agitatorskie go. Tak jest i . _

Cierpliwość narodu rask 3gc m? swoje gra­
nice.. Biada temu, kto jej 'adużyje!" — _

a nadużywają ej właśnie . autorowie takich 
artykułów i agitacyj! Borbę ańtikatolicką mogą 
wytoczyć pewnego ' odzaju duchowni i pewnego ro- 
izaji mt‘ igenci ruscy i russey — ale jak Iługo 
ją poprowadzą?... Żadna hira klasa ąą nimi nie 
pójdzie T>oświadczyli tego swego ezasu propaga­
torzy »ród u_ księży unickich...' Chcą ncwfti, je­
szcze dosadni jjszej próby i owszem. N echaj 
rar do szCzctu rzód ten pęknij!

Giożąc stolicy epostólskiej, naturalnie źe 
Oiło konceptami, ryjętemi ż seinickicl. dzieniu- 
ków wiedeńskich, uderza i aa Gaeete Narodową 
za umieszczenie głosu ze Stanisła rowa v spra­
wie wyborów. „Notujemy — łończy DPo ową 
swoją fllipikf - ter ubjaw monitorr polskiego 
W tym celu. aby nasi i nie naśi ludzie dobrze 
pamiętali, jak to Rusini nietylko z politycznymi 
antagoi 3tami, ale z szajką d e n u n c j a n t ó w  
borykać się muszą wzywającą do proskryoowania 
narodowości ruskiej W

Koresponciî ncje „Gaz Nar.a
Konstantynopol d. lfi- lutego.

Wobec'znanych aktów a i ostatniego ujęcia 
znacznej kontrabandy prochów i dwóch torped 
na pobrzeżach Krety, przedmiotów, widucznie słu­
żących do zapalenia nowego powstania na tej wy- 

używającej konstytucji, którą sama sobie

nych przez dyplomatów nadziei. Porta nie ustaje 
w swych przygotowaniach wojennych. Kilka dni 
temu wyprawiono znowu jeden kon letny pułk 
piechoty i trzy baterje urtyłerji do Tessalii, a 
dla transportu amunh ji ciągle przewożonej przez 
statki tureckie, wynajęto również jeden p an  wiec 
kompanii Lloyda. Ackmet Serri basza, jenerał in- 
żynierji i dowódzca zamków Dardanelskich, zwie- 
dziwizy wyspy Archipelagu, otrzymał rozkaz u- 
dania się n» granicę grecką dla przekonania się 
o stanie ibronnym tameoznycb fortyfikacyj, a w 
tych dniach kilka parowców uda się w tamte 
strony, wioząc na swych pokładach 7—8.000 
ludzi, tu w koszarach na Taksime i w Skutari 
zgromadzonych. O stronie północnej nie zapo­
mniano także, i w ubiegłym tygodniu ogromny 
transport amunicji wysi<*no do Adrjanopola. Wy­
sila się przeto Pc ^ta do ostateczności, a  rzecz 
posunięto tak da^oe źe podatek pc-głównj w 
Konstantynopolu rozciągnięto takie da oficerów, 
urzędników a nawei o zbiedzonych już do naj 
wyższego stopnia pensjonowanych. Pożyczkę zaś 
.przymusową, nałożoną na kontrybuentów podat­
ków stałych, obiecuje Porta w ciągu łat sześciu 
spłacić Poborcy jednego i drugiej poleconem so­
bie mają, aby cała czynność w dwovn miesiącach 
ukończ 'uą Dyia, a codzienne wpływy powinni 
wieczoren! wprosu do ministerjum wojny wnosić. 
Dzięki zatem p. Waddingtonowi, sławnemu ar- 
cheo„gowi ale bar<Lo podrzędnemu ministrowi, 
dwa kraje d( bankructwa przywiedzione, a kii 
kaaziesiąt milionów narodu w ciągłej kilkcletniej 
nędzy pogrążone są.

W zeszły i zwartek p. ,Caiice wręczył sułta­
nowi na uroczystem posłuchaniu 'isty wierzyttl 
hę, akredytujące gc ostateospie w charakterze 
ambasadora przy Porcie ottomańskiej. Ambasadr 
unaja się do Jeżdiz-Kiosku w pojazdach zamknię­
tych, a z b,oleSi_ym smutkiem wyznać trzeba, żS 
oprócj kilkunaatuj gapiów ^urkaszy i Greków, z 
KO jjQi austija ckiej nik gu me było Co za _ry- 
umf dla kolonii francuskiej!

Zato przyjęcie przez sułtana było uardzo u- 
przejme, a nawet, jak zapewniają, do serdeczno­
ści posunięte. Mów? ojupasadora krótka,1 bez 
zwrotów rt^rycznycli, zapewniająca poprjstt o 
izezere' nrzyjaźni, a prosząca o zupełne zaufa 

nie, ktu. emu p Cauce ; obiecał godnie odpo wie­
dzieć. Sułtan także nie rozwodził się długo, lubo 
na prywatnych swyd pokojach mtrzyma pc au- 
bmn^ii amba jadera przeszli godzinę. TYybaczcie, 
Q,;rozmowie tej najmnięjazych danTcl zebfsuó iib 
można'^yłu. TegpJ samego.jeszcze fajg- p. Gali­
cę v ,dżyty piex wazei-iu ninistiw i i jego
ąolagpm z ‘ tói-yiąL itydną£ i ł " 4szą jipgadiiką 
sięluęTbay ił. , . - ^  :

Filipopok donoszą t zra. aaią^em w Ru
^£ąatonteptywapąu.;v k  .śtysiinl^w ^  Roi tą 

Pgtyjgęiu Zuhai bąja. mspe|:fpK fi^mpr ^elńych, 
r^ |u  pi yin^onal y opieńa się eiąj lg^' wowezas 
mi Porty nalega hi" toinie przę,,^ Źgrjdia'- 
di' i e . o t t o m a h s ^ j c  w’*wa^'ecień 
T a ^ t i ^ (.Miepókęj.^"mieszkąńęow, z których 'wie­
li ż niev" żesnem pogro'5 iiami daje Glę, słyszeć 
\V przeszłym liście zawiadomiłem , was,, o ajen 
tach greckich przebiegających tę prowincję, dziś 
mogę dodać, że zgoda ”Zeteinu izy udana utrw* 
la się pomiędzy tamecznymi Gi ekaan a Bułgara-, 
mi, a co egt' godnem uwagi że ttia zawarć a jej 
ći ostatni podają rękę pierwszym, oburzeni do 
ostateczności za wydaleń’ ) z Bujuk-Czekmedże 
dwudziestu pięciu rodzin bułgarsluck, podejrzy- 
wan  ̂eh '; pr; ez rząć turecki o sianie niezgody, 
podniecanie do bandytyzmu, a nawet udział w 
takowym Bacząc na rozboje, tak w stolicy jak 
i na prowincjach istniejące, a zarazem ua to, że 
na stu ujętych zbrodniarzy zaledwie jeunego mu- 
zuimunina znaleźć można, reszta z ii z Greków 

Bułgarów się składu., trudno potępiać rząd tu­
recki "a ten krok surowy, mi ąc w pamięci, że 
n’ie aziesią ki lecz tysiące Turków Rumelię i 
Bułgaiję opuście było zmuszonych.

Wiadomości z bmy my „wfastują powrót do 
zdrowia Midbata baszy. Może )strożuiejszyui 
będzie na przyszłość, chociaż unikając jednego 
niebezpieczeństwa z drugiem łatwt spotkać się 
może. Wiecie, ze w czasie jego choroby, gdy na­
dzieja Jego zdrowia problematyczną się stawała, 
wzr rosły się przeraźliwe uTżaski na ł’k bez- 
pićczeństwa publicznego v Smyrnm. Mniemani 
tym nowvm sposobem wygryź niewątpliwego 
patrjotę z iego stanowiska. Midbat zaledwie po* 
"Stał z łozay wydał najsurowsze • instrukcje żan- 
darmerji i policji, i nieufając nikomu więcej, po-

sezpieczetytwa kokuoinje. I tu zatem intryga 
potrzaskawszy swe kły p„ twarcze i nie widząc 
na razie możność dopięć i swego zamiaru, uknu­
ła nową śmisszną istotnie obieiając dzienniki 
ałeńsk,v. za p 'sługacz) swych dążności. "W osta­
tnich dniach, „ed<n z dzienników ateńskich, zna­
ny zreszt° z moralnych swych przymiotów, po­
dał swym czytelnikom następujące "^ażne wykiy- 
cie (a zkąd o teifi się dowiedział ? czy Midhat 
mu się zwierzył?):

„"Wkrótce utworzy się towarzystwo bogatych 
Greków, którzy zorganizują wyborowy korpus z 
10.000 ludzi, przeznaczony do’ wylądowania w 
Smyrnie, gdzie wsparty będzie przez malkonten­
tów greckich i tureckich; poczem spadkobiercy 
Osmana zostaną ogłoszeni za pozbawionych tro­
nu, a Midhat basza zajmie ich miejsce." Czy, je­
śli jakakolwiek konspiracja n: iałaby miejsce, pla­
ny jej powierżoneby były nieprzychylnemu krajo • 
wi dziennikowi, aby je przedwcześnie światu wy­
jawił, najograniczeńszy rozum na pytanie to od­
powie. Zwracam tylko uwagę czytelnika na nik- 
czemność intryg wschodnich z których Grecy 
korzystaćby chcieli, eiejąo nieufność i podkopując 
.naczepie ludzi energicznych i niezaprzeozeme 

kraj swój kochających. Dzięki to Jego sprężysto­
ści, redyfl wilajetu Ajdu (stolica Smyrna), w 
kilku dniach zgromadzeni byU, a  Ko ba iek to 
prawdziwy korpus, ho sięga 32.JOO ludzi, z któ- 
ych 10.000 już się tyajduje w Europk, bądi w 
Tesalii i Epirze, bądź w Salonice, bądź nako- 
piec w Adrjanipodu( Miałem aoosobnośó widzieć 
,. ię! szą część tych ostatnimi, i życzę z duszy, 
aby odrodzona lulska takich żołnierzy miała.

spie,
wyrobiła, i nominalnie, rzec można, w skład pań- mimo nadwerężonych sił, ośob' cie w nocnej po-
stwi ottomsńgkiego wchodzącąj, pomimo, żywio- rze przeMęga ulice miasta i czynności władn

M o » l i  ju r o .

' Peters Durgsk Wen u przynosi ua-m dasiaj 
ciekawy przyczynek do dziejów uibili*unii w ca­
racie. „W tiiiefsz \m urzędowych kołach — pi­
sze a  — powiadają sobie o nowem wykryciu 
■s ąkini nihilistycznej Które nietyle przezorności 
połicii ile raczej szczęśliwemu p: zypadkowi za­
wdzięczać należy. Rzecz się "y*?* nas t ru ją c o : 
W  pewnym domu . przy "licj Kwłńskięi najął 
pomieszkanie iakiś młody człow^i; nie zamie­
szka. w niem jednał, ec. tyfim od d ą n  do 
CiAsu, mn5ej Więćej codzim, przyc_afiził do tąpo 
mieszkania, ząwśże w towarzystwie róch, trzech 
ją  czasan i j kilku osób, bawi-1 p r ^  »odzin, i po- 
cek oddaiał się spokojnie wraz pruimi towa- 
-nlyszam , staratyc się nie ściągsa jga uwa- 
ty  inuTch lolft^bróW.. Btffame Tonfektęp!»w»iiie u- 
oeczyło stróża rzecz '̂ legdiom. Zd scydował się 
więc r  kMbu dać tętn znaćjirhęii. Podówczas 
wyęa™ '^akoś tak,-8 fiomf^zl ,me. znajdujące 
sii Obok kwati ty  ttyafajęfej przez; nieznajomego 
młodzi iek. było wolktFii dfc w^ficiauie roz- 
uzielajlącej te ob_ p<^ĄfejfekśhIi. z\ ajdowały się 
■fitzwiv KOitystają zj4fej okoliczności, policja wy­
słała kilku ura^nikóą. Jo owego niezajęcego po- 
mieszkańia dla Obserwowania zagadkowych są­
siadów. Pewnego wieczora zaczajeni policjanci 
usłyszeli ciche kroki na krrytarzu, potem szelest 
otwierany h drzwi, Wi-eszcie cichy szept dwojga 
na ścianą rozmawiających osób. Otworzywszy na­
gle drzwi odrazu wpadli policjanci do izby są­
siedniej i zdołali tak zręcznie ująć w swe ręce 
znajdujących się w niej dwóch młodych ludzi, że 
ci nie mieli nawet czasu użyć broni, w którą byli 
zaopatrzeni. Związawszy ich i zakreblowawszy 
im dsui zabrali ich ze sobą policjanci do swojej 
kryjówki, Zaś drzwi przymknęli zn^wu w zamia­
rze oczekiwania ażżli nowy zwierz nie wpadnie 
w pułapkę. Plan xch uwieńczył się wkrótce po­
wodzeniem ; do izby sąsiedniej wszedł jakiś mło­
dy człowieK Powtórzyła się więc znowu ta sa­
ma historja i z równym sukcesem. I  w taki spo­
sób powtarzała się ta historja ośm razy, a za 
każdym razem policjanci składali do kupy po- 
kneblowanyoh i powiązanych jeńców. Ostatni 
jtawia* uajsili.. jrfszf c pór, protestował energi­
cznie, i gdy tó wszystko nie pomogło, wyjął z 
kii *zeai bilety świadczący, że jest wyższym urzę­
dnikiem tajnej uolicj. Mimo to policjanci zwią­
zali g i, zakneblowali i posadzili wras z innymi, 
a przekonawszy się, że już więcej zwierza do 
pułapki nie wpadnie zarekwirowali siłę zbrojną 
i wszystkich swych jeńców odwieźli do twierdzy.

„Nie wiele dotąd wiemy jakim rezultatem 
uwień izyło się pieiws-e ’ - osłuchanie więźniów. 
Ważnym jest jednak to " ; łó tykryło się, iż w 
samej rzeeiy ten, któregu: i . końcu przyareszto- 
w"Ujo, lest wwiazyUi urz’ Jnikiem tajnej policji, a

■ At
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(Ciąg ćalsz/.]

Kibfiyifldzibj, Rńźka usłyszawszy taklfc ^ 0-

dśie* bei przerw^ d o ś w i a d c z a ł a ,  wyczetyJaty m

ifcy. Bladł ja! rup p! a na krzesełko i błę­
dne, sztóade oezy Utkwiła w przestrzeń...

P«L tiofiotate triumfującym głosem Pra"
yiła dafej , . . .

ż- Tńxeb« ci przecież nie zapominać, ze to 
Pąnici w tty , przystojny,' rozumny, bogaty, ty ty
Łitdna i głupii dmeWcżyna.. G d z i e ż b y  on mógł
żenić « łobs’ ;.. Ghyba na śmiech i wstyd
m  ,J ie o  była jakby przykuta dc krzesła... Ai

słowa wynifiwić i.nie inogła. Pani Honorata pasła 
Wzrok morainemi katui ^umi swojej ofiary i aby 
inrzedłpży^ jej męk4 : cedziła powoli...

H1— A . areszty ayżby on wypurł się dla 
itybye s^ójęj otyk-Bj -arzeczonej? Przecież mo- 
ftyś ,,juera#. .widzieć tę panue Helenę, co czar 

sen. przychodziła tutaj a rodzicami.. Panna 
pweślfrty* adwokatówna, eduKowani, młoda, 
bogata... Hzie tobie z nią choć trochę .się rć

wnać? Ona "nr przynosi szczęście i radość — >a 
ty co ? ChyDa zgryzoty i wyrzuty codzienne... 
0to zrobiłaś głupstwo ,i stoisz nu. urodzę dc 
szczęścia swemu kochankowi, ale źe z tego nic 
urn będzie.., to nię..będ?1'm.

, T.o rzekłszy wstyłą . pani Honorata i wróciła 
do jj uchni Przez k^ka minut Uśmiechała się do 
siebie spjglądając w małe lusterko nagle.jednak 
samyśała nę i twarz jej przybrała Wjra? po 
mżn] l/uwyciła szybko an."tylę lałpżyła nt 

bakiei capćluwi z pst emi ^wiatami i szybko ?0" 
biegła .ir miasta. Róźka Pb odejściu pai ł  JSpnęi aty 

?; b: działa  niet^^ioiuą. Si^;uxuenta mujpchj 
Piąty y ' s t y ' w jej inyclj Z. iąz-czępioity y . serci 
W fermentował a i sts tnie słowa złośliwej kc 

b'Ptytyniby młotem waliły jej’ y  kroity ... Prń- 
oowała odpędzić przykre myśli, ale nie mogłt* 
* no niej, ja) na rętm >sy, zadawał’
dutk) w« uiłucia, -iły  k: °w serdec/ńą. Po .llkt - 
aastu Uiuiutouej Ińak walce zdołała yziąć nac1 
niem częśoiową przewagę, ^ani Honoi-°ta z 
Hien iwlścl to vszystko mówiła — mogłoby tó 
to być prawdą,' ale nie będzie Karol tyle jej 
naprawił czułuśói,; yle -azy miłość ' swoją wy­
znawał, że byłoby istnem niepodobieństwem, aby 
w sercu u ie żywił choć iskry prawdziwego ii - 
czucia... Może pod pierwszeru wrażeniem wy­
glądał zanadto rozdrażniony, ale czyż przypisy­
wać to zaraz tyny powodom, które pani Hono­
rata wymieniła ? Nie przyszedł wprawdzie w a z  
do niej — ale musiał nieć jakieś ważne zajęcie... 
To, czego nie _.obił rano, może zrobić i pewnie 
“rob1' 'po południuj ilbo wieczorem... ^rzeoież

nie można żądać, aby wszystko'stało się w jednej 
chwili... Mozę byłaby s;ę zupełnie uspokoRa, 
gdyby nie ostatnie wyraz,, ban: Honoraty. JTy 
stoisz na przeszkodzie jego szczęściu!" Słowa te 
brzękały - ciągle iw uszach Rożki Jak ootworpe, 
Irapieżne ptaki wpiły szpoui W jej r  iżg — o 
dorwać je było Tiepodobieńśtwem. W  my:sli 
RóźU pr ledstawiacły się dwa -obiwży. /!Nh ĵ mnym* 
widi tyła Karola wielkim meżnym ranem w tyze- 
pysznie uirpi dz^nych . partumentaOh. Wśród o* 
itojnych gości, obok .jaśniejące’ ""Szelkiem! wdzi^- 

kami Heleny .. Na., drHgim teł- km Karol pie­
ścił aę z  nią w skromnym pokoiku i W ygłądś unie-, 
c Nęconym M kącie siedział pan Grzeffc.z i n-
siłoD-ał zabawić zięcia jakiemś opowiadaniem,
a,lft, słoi i jego byłj r a n a i t o  gburowate aby mo
głj podobać się* tak wykształconemu człowu

owi, jak Karol, nami it ba’ rió diażnitytygo 
ylko... Następou ły jaiieś wymówki ■ i RóźKa, 

iąk na jawie -ridziała siebie samą.smutft i pła­
czącą... Ohł), te obrazy przesuwały «ię *^ybko 
w jej urny ę uby w kalejdoskopie porusz. - 
nym przez szatana, a widaiadłoi tyn. tc~mrzy- 
szył, niby piekielna muzyka, eiskhwy głos pani 
Honoraty Ty jego szczęściu stoisz na prze- 
szkodzie ^

Macocha po powrocie z miasta niała wybor­
ny humor,: Aczka jej ;ię śmiał . Przeraził tu 
Róikt radość bow5epi. złego człowieka zawsze 
oznacza lueszczęście łla. Irugii j osohy, powrót 
jednak pana Grzegorza na objad uspokoił ją  zna- 
iznic i ukołysał .rąpiące myśli., Pan Grzegorz 
ty-.Wipdhł iwiąj rąnne4 u "ąfięy yjźr

ty, pod niebiosa .rynosił ego cnaiakter i o przy- 
szh n "lałżęns^wio,. t i a rił z  t ą ^ ,  yęwnością, ie  
■tytfan^byiid "oprzeć się Wpływom jego przeświad­
czenia. Pani Honorata,, w idząc-ie..się Rięką u‘ 
śpokaja Straciła hlimół • f‘ zsićmz&l rw-łtównie 
argumentować jprź'ećiW Whz,y t̂ki jńid, co mówił 
pan Grrcgorz. Sfo^o pr słoWł l doszło niędzy

! d'óu •iżano ' 1 lymi sprze
czki''ió n iał) co astm Walki fflę przońifęniłi siń 
w ćżynhh źltóewągi Pąp Graogói. tyiecierpBwił
się już mOv» ' i ’ćlffląd» z ą  sto jąć^ ' t r a c i e  
laskk, i  p a i  flonórsitą' zrikcżąiió 'ńortisźąła g a rn ­
kiem, ale w ejście, trzeciej osobt spb^ófłb* wy- 
buchrąĆ in ' bi iZę. B y ła 1 tó" "ślaźąca pan? 
IteęoiubgO. F rz j r i ty ^ s z y  W to n ib  po­
ufałym r  pan4ą  H onoratą, spojrzała z  uśmiechem 
na R óźkę i rzek ła

'—  Mtydy pan kazał pańnie oddać ten lisi 
Rożka szybko rozerwałi pinczątkę, małżon­

kowi* przerwali kłótnię par Grzegorz otwo­
rzy? uHta w niemym oc^esiwanlu spozierając na 
Róź.»ę, a pani Honorata odwróciła twarz wy- 
krzywioną szatańskim uśmiechem 

Rożka czytała:
M«ja kochana 1

N.e bpodz.ewatem się, aby nasza znajomość 
mała doprowadzić do takich rezultatów... Pan 

tyst ilski był dzisiaj u mojego ojca i opowie 
iział nu o naszych stosunkach Nicby w tem 
nie było złego, gdyby obaj nie ui -dzili, ż( ma­
my się pobrać... 3ama pojmie^ , żt ,cat to czy 
ntym ttieipodobdeństwenw.. €evję dla Di bie szozi 
ty sympityję ile sama ttymle i - ż< laśadło wiel­

ki istnieje przedział między naszemi wyobraże- 
n- im . in. wykuit mi i tov—.rzyutiwem, i  któreia 
się obracamy, aby taki związek mógł nam przy­
nieść szczęście. Wierzaj mi, że wkrótce oboje 
narzekalibyśmy na to, co chwilowo moglibyśmy 
uważać za szczęście prawdziwe... Mam więc na-ęzf*
robić, em k f  tóbtó&tłfspota-i) aytf . rzykreści.

j a s f e s f . ”
_ywego położenia wobec mego i swego ojca...

Pojmąję, źe obecne twoje położenie nie zbyt jest 
pr-yjemne, chc. v ym temu zaradzić... Może nie 
zl izą byłoby, abyś wyjechała na parę 
miesięcy?.,. . idbym o tem pomówić i  Tobą 
gdzie na ustroniu. Proszę Cię nakoaiec, abyś ten 
list zniszczyła, Twój Karol,

Róźka czytając ten list mocno pobladła, o- 
ezy jej przyćmiły się, i cała twarz wyrażała bo- 
eść graniczE^cą % obłąkaniem.

— I cóż ? zawołali równocześnie ale na 
różne tony prd Grzegorz i pan1' Honorata...

— Nfc, wyszeptała, przez zęby R ‘źka, 
zbliżyła się do pieca i pisłusina rozkazowi ko­
chania rźuciła papier na' płonicy ogień !...

(Dok. n )



przedtem był przez lat czternaście urzędnikiem’ 
słynnego IIL oddziału carskiej kancelarji. A po­
nieważ przez cały ciąg swej służby nienagannie 
się prowadził, przeto po zniesieniu III. oddziału 
rząd go awansował i mianował urzędnikiem mi- 
nisteęjum spraw wewnętrznych w departamencie 
policji, uwoż' okazuje się, że ten urzędnik, cie­
szący się zupełnem zaufaniem rządu, jest osobą 
w wysokim stopniu skompromitowaną; że brał 
udział we wszystkich nihilistycznych operacjach, 
a niektóre nawet sam wykonywał. Jest bowiem 
bardzo uzasadnione podejrzenie, że to on właśnie 
był mordercą Jenerała Mezencowa, szefa UL od­
działu. W skutek zaaresztowania jego wyjaśnia 
się teraz ta zagadka, nad którą przez dwa lata 
łamała sobie głowę policja. Czytelnicy przypomi­
nają sobie bowiem niewątpliwie, że kiedy po* za­
mordowaniu Mezencowa mianowany został sze­
fem m . oddziału jen. Drenteln, w paię dni po 
objęciu urzędu znalazł on u siebie na biurku 
wyrok śmierci. Przeczytawszy go zaś, odezwał 
się jenerał do kilku obecnych urzędników poli 
cji, że „nihiliści mogliby przecież na lepszym 
papierze wypisywać swoje wyroki." Nazajutrz 
znalazł na biurku wyrok napisany na arkuszu 
prześlicznego welinowego papieru. Dzisiaj jest 
już zrozumiałem, kto o tern odezwaniu się jen
Dreuteina zawiadomił nihilistów."

'* ■
* *

St. Petersburget Ztg. podaje ustęp z rozmo­
wy, jaką miał jakiś patrjota moskiewski z jednym 
jenerałem pruskim, a której tematem były szan­
se wojny niemiecko-moskiewskiej. Jenerał pruski 
miał między innemi takie zdanie wygłaszać:

„Według mego przekonania, wojna między 
Moskwą a Niemcami jest prędzej czy później nie­
uniknioną; im prędzej wybuchnie, tern lepiej dla 
nas. W ciągu jednak przyszłych lat dziesięciu do 
wojny tej nie przyjdzie, albowiem Moskwa po­
trzebuje długich lat, aby się do niej przygoto­
wać, zwłaszcza, aby poprowadzić tyle kolei ku 
naszej granicy, żeby z nami stanąć na równi. 
Wynalazek kolei żelaznych jest dla prowadzenia 
wojny tak ważnym, jak wynalazek prochu, i nie 
pojmuję, że Moskwa go tak lekceważy. Bez ko­
lei żelaznych nie można byłoby pomyśleć nawet o 
bitwach pod Wórthem, Śpicheren, Metzem, co 
więcej, nie moglibyśmy się nawet ośmielić do 
koncentrowania wojsk naszych na granicy pru­
skiej, gdyby Francja przewyższała nas pod wzglę­
dem kolei. Teatr wojny musiałby być przeniesio­
ny do naszych prowincyj nadreńskich, albo może 
dalej na wschód. Czy bez kolei żelaznyćh można 
było pomyśleć, byśmy po pół roku trzymali w 
mewoli 300.000 Francuzów z ich cesarzem? Czy 
coś podobnego zdarzyło się w histoiji? Podobny 
tryumf bez kolei żelaznych jest niemożebny. Pa­
trząc na kartę Niemiec, łatwo się przekonać, jak 
gęstą siecią kolei żelaznych oplątaliśmy Moskwę 
i coraz bardziej ją  oplątujemy. Dzięki tym kole­
jom, możemy w przeciągu trzech dni mieć blisko 
pół miliona wojska na granicy moskiewskiej, 
natychmiast wojnę w kraju nieprzyjacielskim roz­
począć. Moskwa z powodu małej liczby swych 
kolei może przeciw nam wystawiać tylko armie 
stosunkowo małe, niemające więc widoków powo­
dzenia. Co zaś znaczy pierwsze powodzenie, ja­
ko wpływ moralny na kraj i na armię, wiado­
mo. Na krańcach swych czterech lub pięciu ko­
lei Moskwa może tylko zebrać małe armie, na­
przeciw którym staną siły potężne. Oto przykład. 
Całą gwardję i wszystkie wojska, stojące na pół­
nocy, Moskwa może koncentrować pod Ejtku- 
nami tylko za pomocą jednej kolei; my zaś. 
dzięki licznym kolejom naszym, możemy zebrać
W tym  jednym  punkcie najdi Je j yr c iągu  trsecb

waua jest tylko dla tego, by i w Prusiech wscho- załącza, okazują, że ilość plonu roli i łąk w Gali-
dnieb mieć kolej graniczną, któraby pozwoliła 
koncentrować wojska na każdym danym punkcie.

dni sto tysięcy ludzi. Rozumie się, że nie 
uderzymy zaraz na słabą armią rosyjską, która 
się tam zbierze w ciągu trzech dni, ale skon­
centrujmy drugą armię pod Tylżą, aby tam na­
tychmiast przejść przez rossyjską granicę. W kil­
ka dni ta druga armia będzie stała na skrzydle 
i z tyłu armii rossyjskiej, a tak armia rossyjską 
w Ejiknnach może być zmuszoną do kapitulacji, 
będąc otoczoną przez cztery razy silniejszego 
nieprzyjaciela.' Moskwa nie może wypowiedzieć 
wojny Prusom, nie mając ani jednej kolei prze­
chodzącej przez północno-bałtyckie prowincje, 
którąby można przewieźć wojska z północy. 
Równie ile jak na północy stoi Moskwa na całej 
swej granicy. Moskwa nie ma ani jednej kolei, 
którąby mogła przewieźć armię, mającą stawić 
czoło wielkiej armii szląskiej. Armia szląska 
skoncentruje, się przy kolei wrocławsko-warsza­
wskiej (która dotąd gotowa jest tylko do grani­
cy od strony Niemiec), tam przejdzie granicę, a 
Moskwa zaledwie może przyjąć bitwę pod Łodzią. 
Kolej z Łodzi do Wieruszowa jest równie ważna 
jak nowa kolej przez bałtyckie prowincje. Z tego 
widać, że Moskwie niepodobna myśleć o wojnie 
przeciw nam, dopóki nie będzie miała dość kolei. 
Albowiem chociażby państwo było największe, 
niepodobna mu dziś bez kolei dość szybko skon­
centrować swych armii. Mojem zdaniem państwo 
bez kolei przestaje być wielkiem mocarstwem, 
tak jakby niem być przestało nie posiadając pro­
chu. Moskwa może prowadzić wojnę ź malem 
państwem jak n. p. z Turcją, ale nie z państwa­
mi, które dzięki swym kolejom mogą od razu 
z wielkiemi armiami wystąpić. Jaką wagę przy­
wiązujemy do kolei, dowód w tern, że chcemy 
wydać dwa miliony na kupno kolei Rhein-Nahe, 
nie dającej żadnego dochodu, jedynie dla tego, 
by tam położyć drugi tor szyn. Pokazało się bo­
wiem w czasie wojny, że puste wagony, prze­
wiózłszy wojsko, nie mogły być dość szybko na- 
powrót odsyłane. Także kolej żelazna miast 
wsfshodnio-pniskieh, którą teraz budujemy, która 
takie żadnego dochodu dawać nie będzie, budo-

Z polskiego Eldorado
Dzienniki krajowe przed kilkunastu dniami 

doniosły lakonicznie, iż w Siobodzie rungurskiej 
dobyto źródło naftowe, dające 200 cetnarów ropy 
dziennie. . . . .

Jest to wiadomość niezupełna i nie dająca 
wyobrażenia o niezmiernem bogactwie naszej

Z16m W Słobodzie rungurskiej odkryto bowiem 
dwa źródła naftowe i  równocześnie prawie, obfi­
tością swoją przechodzące wszystko co dotąd
znaleziono. .

Naprzód w ostatnich dniach stycznia b. r. 
pan Stanisław Sczepanowski dostał w szybie 
„Wanda1- w 120. metrze głębokości, po przebiciu 
potężnych pokładów łupków, przeważnie czer 
wonych, źródło tak gwałtowne i tak obfite, że 
dwie pompy, poruszane siłą IG ludzi, pracując 
w dzień i w nocy, nie są w stanie obniżyć ko­
lumny oleju skalnego! P ra c a  ta trwa 3 tygodnie 
i wydajność źródła nie zmniejszyła się, i nikt nie 
wie, jaka jest jego obfitość. Dziennie zbierają 
80 — 100 amerykanek (beczek).*)

O kilkadziesiąt metrów od szybu „YVauda“ 
i cokolwiek od niego wyżej, na gruncie pana 
Torosiewicza, odkryto inne źródło, jeszcze potę­
żniejsze od pierwszego, bo dające d w a  r a z y  
t y l e  oleju skalnego! Odkrycie to miało miej­
sce w szczególnych okolicznościach a miano­
wicie :

Jeszcze w grudniu 1880 r. świder został 
zagwożdżony nagle w 140. metrze. Właściciel 
nakazał przeprowadzić roboty w celu wydobycia 
zasypanego na 10 — 12 metrów przyrządu. Po 
sześciu tygodniach pracy usilnej świder został 
odgrzebany, a z odgrzebaniem jego olej skalny 
gwałtownie wybuchnął. Od ośmiu dni machina 
parowa pracuje dzień i hoc i nietylko nie zdolna 
jest obniżyć kolumny oleju skalnego, ale p r z e  
c i w n i e  p o z i o m j e j  w z r a s t a .

O tyle, o ile naczynia pozwalają, zbierają 
dziennie 400—5o0 cetnarów.

Nie ulega wątpliwości, że zagwożdżenie 
świdra było skutkiem gwałtownego wydobycia 
się oleju skalnego. Pod silnem parciem gazów 

płynu nic dziwnego, że nastąpiło zasypanie 
częściowe otworu świdrowego.

Odkrycie tych dwóch źródeł wywołało nie­
zwykły ruch w całej okolicy : ajenci latają i za­
kupują beczki, godzą bednarzy. W jednej gmi­
nie Osław - Biały obstało wano 1000 beczek. (Z 
braku naczyń ogromna ilość nafty ginie).

Wobec tych odkryć (i innych) pas nasz ro­
podajny jest przynajmniej tak bogaty jak ame­
rykański, a nasze Karpaty mogą słusznie nosić 
miano Eldorado polskiego **)

cji z morga, znacznie je s t mniejszą od plonu w 
krajach zachodnich monarchii. Taże i pszenicy 
znacznie mniej wydaje Galicja od tamtych krajów, 
chociaż ją  za szczególnie pszeniczny kraj uważają, 
pomimo że lud galicyjski żywi się prawie wyłącz- 
nie tylko żytnim i jęczmiennym chlebem, w górach 
zaś owsianym O winie i owocach, które w k ra ­
jach zachodnich monarchii znaczny dochód przyno­
szą, w Galicji nawet niema co wspominać.

Gorsze niżeli w krajach zachodnich, są też w 
Galicji widoki sprzedaży i stosunki handlowe, już 
dla tego, iż kraj ten położony jest pomiędzy Wę­
grami a kongresowem Królestwem Polskiem, które 
to obadwa kraje posiadają obfitość zboża na sprze­
daż ; od wschodu zaś przytyka Galicja do prowin­
cji moskiewskich, niski podatek gruntowy opłacają­
cych. Znacznie uiższe są w Galicji ceny ziemio­
płodów, z la t piętnastu wykazane w aktach kate- 
stralnycli. Twierdzą, że od tego czasu ceny pod- 
uiosły sio skutkiem budowy kolei żelaznych. Ale, 
pominąwszy już, że to późniejsze podniesienie się 
cen wedle ducha ustawy uie powinno wchodzić w 

to jeszcze ' wspomuieć należy^ że w

J P e t y c j a
komitetu gal. Tow. gosp. do Rady państwa w 

sprawie podatku gruntowego.
Nie z próźnemi słowy, ale na podstawie po­

wziętych wiadomości i dat udajemy się do Wys. 
Izby z naszemi prośbami w ważnej sprawie uregu­
lowania podatku gruntowego, będącego dla krajn 
rolniczego jak  Galicja sprawą żywotną.

Pochwyciwszy daty statystyczne o wysokości do­
chodu obliczonego z morga, bez względu na isto­
tną wartość i dochód morga pola, przedstawiają 
dzienniki nieprzyjaźne Galicji, że ziemia tutaj za 
nisko jest. opodatkowana, przez co inne kraje mo­
narchii austrjackiej są wrzekomo pokrzywdzone. 
Twierdzenia takie, nieogłądające się za dowodami, 
lecz jedynie .pplityczneml powodujące się widokami, 
występując coraz ostrzej i częśóiej stworzyły u- 
przedzenia, które nietylko w nadchodzących z kilku 
krajów koronnych do Wys. Izby petycjach, ale 
niestety! i w niektórych podniesionych w Wys. 
Izbie głoBach echo znalazły.

Dosyć je s t spojrzeć na klimatyczne stosunki 
Galicji, aby nabyć niewątpliwej pewności, że plony 
gleby galicyjskiej nie mogą ani co do ilości, ani co 
do jakości dorównać plonom innych krajów koron­
nych monarchii ansti-jackiej. Ciągnąc się sto mil z 
zachodu na wschód, oddalońa od łagodzących kli­
mat powiewów wielkiego oceanu, grzbietem Karpat 
od południa odgraniczona, narażoną je st Galicja 
nieustannie na północne i północno-wschodnie srogie 
wiatry, od morza Północnego i gór Uraln niepo­
wstrzymanie wiejące. Dłuższa tutaj jest zima, 
krótszy okre3 roślinności, jak  w innych krąjaeh ko­
ronnych — częstsze bywają la ta  nieurodzaju — 
często wymarza ozimina, częstokroć niepodobna 
skończyć jak  należy ozimej i jare j siej by, często­
kroć zboże na pnin rozmaitym ulega chorobom. 
Dojrzewające przedwcześnie ziarno bywa też zna­
cznie gorsze, niewykształcone należycie. W każdem 
dziele ekonomiczem, mówiącem o wpływie klimatu 
na uprawę ziemi, znajdziemy, że w lepszych klima­
tach cenniejsze uprawiają się ziemiopłody, a pod 
względem jakości i ilości plonu wszystkie w ogóle 
lepiej się zawsze udają, niż w klimacie gor­
szym. Jakoż i ogłaszane od la t wielu przez mini­
sterstwo rolnictwa wykazy plonu zbiorów galicyj­
skich, których dziesięcioletnie zestawienie tu się

*) Stosownie do ilości posiadanych, czy próżnych 
beczek. Gdyby ich było więcej, większą ilość nafty 
mogliby dziennie zebrać.

**) W  Pasiecznej Spółka Sołotwińska otrzyma­
ła w 36. metrze 15 cetnarów ropy dziennie.

rachubę — ,i 
Galicji liczba kolei nie wielka a drogi do nich pro 
wadzące w ogóle są złe. Z najżyźniejszych wacho 
dnich powiatów, ja k  kusiatyński, czortkowski i bor 
szczowski, i to z położonych przy murowanych 
drogach głównych miast rzeczonych powiatów, aż 
do leżącego, na ostatecznym punkcie zachodniej gra 
nicy galicyjskiej miasta Oświęciina, zkąd dalej psze­
nica tutejsza w rozmaite rozchodzi się strony, ko­
sztuje przewóz 2 zł. 40 do 2 zł. 80 c. od cetnara 
metrycznego, zatem od siedmiu cetnarów metr. 
jednego morga pszenicy 16 zł. 80 c. do 17 zł. 60 c 
Taryfy dyferencyjne przewozowe kolei galicyjskich, 
które jak  wiadomo na szkodę zboża galicyjskiego 
przyznają nadzwyczajne korzyści zbożu moskiew­
skiemu, przewożonemn traim to  pzez Galicję, przy­
czyniają się w wysokiej mierze do tej drożyzny ko­
sztów przewozowych.

Przy tak wysokich kosztach przewozu można 
tylko najlepszy gatunek plonu spieniężyć. Daleko 
gorzej rzecz mieć się musi ze spieniężeniem plonów 
średniego gatnnku. Ale najmniej widoków spienię 
żenią mają mnogie plony łąk i roli, na karmę by­
dła służące. Uwidocznione w operatach ka tastra l 
nych bardzo niskie ceny robocizny pieszej i cią 
głej, dowodzą dostatecznie, że użyte na wytworze­
nie sił roboczych ziemiopłody mały przynoszą po­
żytek. W  operatach galicyjskiej komisji krajowąj 
zbadane przez referentów ceny bydła są bardzo 
niskie. Zestawione z la t piętnastu ceny mięsa w 
okręgn lwowskim okazują, że Wiedeński funt mięsa 
sprzedaje się po 1 0  ct. w. a., i to w jatkach w 
drobnej sprzedaży w większych miastach.

Załącznik */. wykazuje, że stosunki komuni­
kacyjne w Galicji o wiele są gorsze jak  w zacho 
dnich krajach monarchii.

Według załącznika 3/. jest liczba luduości w 
Galicji w stoannku do całego obszaru roli, łąk 
ogrodów mniejszą niż w zachodnich krajach ko­
ronnych.

■W mniej zaludnionych powiatach daje się dot 
kliwie uczuwać brak robotnika, tak, iż w krótkiej 
porze robót polowych niepodobna najważniejszych 
robót w czas wykonać, a zdarza się nawet nieraz, 
że ziemiopłody okopowe i owies pozostają nieze- 
brane przy wczesnem nadejściu zimy i marnie prze­
padają.

Brak przemysłu, ubóstwo powszechne ludności, 
pociąga za sobą dalej i to ważne następstwo, że 
mało znajduje się konsumentów miejscowych, po za 
gronem samychże rolników, którzyby ziemiopłody 
kupowali i sami spożywali. Uprawia się nie wiele
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darstwa mlecznego, albowiem na znaczniejszą ilość 
mleka miejscowego odbytu znaleść nie można. Z 
brakn kupców miejscowych mało też oprawiają tu 
roślin okopowych, ponieważ takowych dla . wielkich 
kosztów przewozu , .w dalsze okolice wysyłać nie 
można. Z tych to powodów mało gdzie w Galicji 
znajduje się zaprowadzony . należycie płodozmian. 
Kajczęścięj sieją to jeden rodzaj zboża wprost po 
drugim, lab w odłogu. P rzy  takiej nprawie siejąc 
zboże po zbożu, plon żniwa wypada zawsze mniej­
szy, siej ba zaś w odłogu podnosi znacznie koszta 
uprawy.

Nawet tych gałęzi przemysłu ściśle z gospo­
darstwem wiejskiem związanych, które płody roli 
przerabiają, lub odpadków i nawozu gospodarstwu 
dostarczają, jak  cukrownie, browary a nawet go 
rzelnie, jest w Galicji mniej znacznie, jak  w kra­
jach północno-zachodnich monarchii, na Szlązkn, Mo­
raw i w Czechach, a to po części z brakn do 
uprawy baraków i kartofle potrzebnego robotnika, 
tudzież z powodu złego klimatu, będącego częstych 
nieurodzajów przyczyną, wreszcie z braku węgla 
kamiennego, będącego najtańszym maierjałem opa­
łowym.

Z niskiej ceny robotnika w Galicji powstało 
błędne mniemanie, że koszta góSpodabstwa są tutaj 
małe.

Ale też nisko płatny robotnik posiada małą 
Biłę roboczą, skutkiem czego i robota jego drogo 
wypada. Okazują to zgromadzoue daty statystyczne, 
odnoszące się do roboty ugodowej, tak zwanej za­
kładowej, następnie z tego, że w niektórych okoli­
cach znaczną część żniw opędzają za snop, to jest 
za ustąpieniem robotnikowi pewnej części zebranego 
przezeń plonu, że od aąga drzewa opałowego płaci 
się najętym rębaczom po 1 do i  zł. 60 ct. i że 
koszta przewozu od mili i cetnara metrycznego 
płacą się po 10 do 15 ct. Przewóz jednego niższo- 
austrjackiego sąga, drzewa z Badenu do Wiednia, 
za przestrzeń mil czterech kosztuje 4  zł. 6 0  ct. 
do 6  zł., ponieważ, tam dwa sągi na jedną farę się 
ładuje. Za tę samą odległość z lasów podelwowskich 
do Lwowa płaei sie przewóz sąga drzewa 6  do 7

zł., bo to, taj trzech lub czterech fur na zabranie 
jednego sąga potrzeba.

W  dziełach sławnych ekonomistów znajdujemy 
wszędzie tę prawdę, że koszta prowadzenia gospo 
darstu-,- są zawsze mniejsze w dobrym klimacie, 
ja k  w złym, bo w tyin ostatnim większych potrze­
ba zasobów na utrzymanie sił roboczych przez zimę 
dłflźej trwającą, a nadto więcej sił roboczych utrzy­
mywać potrzeba, aby w krótszej, do robót polnych 
nadającej się porze roku wykonać wszystkie potrze­
bne roboty, z których najważniejsze razem właśnie 
przychodzą. Hazthausen w swych stpdjach, wysoko 
cenionych przez Roschera, dowodzi, -że główne ro­
boty gospodarskie w środkowej Moskwie w krót­
szym przeciągu czasu muszą być wykonywane, ni­
żeli w środkowych Niemczech, z którego to powodu 
w.okolicznościach zresztą zupełnie jednakich, w Niem­
czech potrzeba 4 koni i czterech lndzi do tego, do 
czego w Moskwie potrzeba jednych i drugich siedmioro, 
podobna różnica zachodzi pomiędzy Galicją a uie- 
mieckiemi krajami koronnemi Austrji. Różuica wszak­
że kosztów podnosi się jeszcze przez to, że stosunki 
tu i tam są odmienne, bo siła robocza tak konia 
jak  i człowieka w Galicji mniejsza jest, podobnie 
jak  moźuość użycia ich, a to mianowicie tak z po­
wodu gorszego klimatu jakoteź i dlatego, i e z b ra ­
ku rozwiniętego przemysłu, dobrych komunikacyj i 
zamożnej ludności, nie można użyć korzystnie utrzy­
mywanych w gospodarstwie sił roboczych w porze, 
gdy takowe do robót w polu nie są potrzebne.

Oto są niedające się zaprzeczyć powody, pro­
wadzące do wniosku, że dochód z gruntu brutto w 
Galigji mniejszy jest, że koszta w stosunku do do­
chodu brutto większe są, zatem dochód czysty zna­
cznie musi być mniejszy jak  w zachodnich krajach 
koronnych austrjackiej monarchii, posiadających li­
czniejszą i zamożniejszą ludność, lepsze środki,.ko­
munikacyjne i poniyśluiejszy klimat.

Niepodobna wprawdzie każdy z różnorodnych 
potężnych wpływów, działających na uszczuplenie 
czystego dochodu, ująć w liczby. Dlatego też wszę­
dzie indziej, oprócz w Austrji, zauiechano wypro­
wadzania czyli obliczania dochodu czystego z poje­
dynczych czynników. Rząd praski w uzasadnieniu 
nowej ustawy o podatku grantowym z rokn i 8 6 1 , 
która naszej za wzór służyła, wykazał, że sposób 
ten obliczania czystego dochodu żadnej zgoła nie ma 
wartości.

Ale jest jeden czynnik będący wyrazem wszyst­
kich na wysokość dochodn czystego działających wpły­
wów. Są to ceny kapną i dzierżawy posiadłości 
gruntowych, które jeżeli są zebrane z pewnego dłuż­
szego czasu i w dostatecznej liczbie, dają pewną 
podstawę do obliczenia przeciętnej wartości wię­
kszych obszarów ziemi i wyprowadzenia odpowie­
dnich wniosków co do rzeczywistej wysokości do­
chodu czystego. Na podstawie takich to wykazów 
opodatkowuje się ziemię w Anglii i Ameryce pół­
nocnej. Rząd pruski przyznał również szczególniej­
szą wartość tej podstawie oceniania dochodu gran­
towego w motywach sprawozdania do ustawy z ro­
ku 1859. We Francji, gdzie w początkach bieżą­
cego stulecia rozpoczęto kataster oparty ha po- 
szczegółnem obliczaniu czystego dochodu, zaniecha­
no już w roku i 818 rozdziału podatku gruntowego 
na departamenta według tego, za nierówny uzna­
nego łottastru, i przystąpiono w latach 18*1 i 18*2 
na podstawie ceny kupna i dzierżawy do równiej­
szego rozkładu podatku, przez obniżenie kwot po­
datkowych niesprawiedliwie na przeciążone nałożo­
nych departamenta. Od tego czasu nie przedsiębrano 
uź we Francji nowej regulacji podatku gruntowego.

Stosownie do naszej ustawy z roku 1869 ze­
brano także znaczną liczbę dat o cenach kupna i 
dzierżawy posiadłości gruntowych z la t piętnasta, w 
luika miano wicia srajacn koronnych. PrZy oolsascn 
nad rzeczoną ustawą oświadczył ówczesny minister 
skarbu Brestl, że daty pomienione służyć mają do 
sprawdzenia szacunku dochodów, mianowicie każde­
go kraju poszczególnie. 1 ‘

Załącznik 5/. zawiera zestawienie przedłożonych 
prze* rząd w czerwcu b. r. centralnej komisji po­
datku grantowego dat' o cenach kupna 1 dzierżawy 
posiadłości gruntowych z tych krajów koronnych, 
gdzie się takowe do większych obszarów gruntu 
odnoszą.

Zestawienie to, jak  również udzielone przez 
Wys. rząd komisji centralnej w grudniu, załączone 
tu porównanie przeciętnych cen dzierżawnych z 
przeciętnym czystym dochodem gospodarskim (wyni­
kającym z ta ry f uchwalonych przez komisję cen­
tralną i dotychczasowej klasyfikacji) dowodzą, że 
obecne wyniki oszacowania dochodów w porównaniu 
z innemi krajami koronnemi nie na korzyść Galicji, 
ale raczej ńa jej szkodę wypadły.

Nie je s t naśzem zadaniem rozbierać szczegó­
łowo dotychczasowe oszacowania gruntowego wy­
niki, ani tez śleazić, jakim sposobem stać. się to 
mogio, że przedłożone przez ministerstwo skarbu w 
czerwcu zeszłego roku komisji centralnej wuioski, 
wykazują sumę czystego doehodu gruntowego w ca­
lem państwie na 183 miliony, podczas gdy wywody 
tegoż ministerstwa w memoijale przełożonym pierw­
szej komisji w roku 1 8 6 0 , tudzież w motywach 
sprawozdania o reformie podatkowej z r. ,1874 wy­
kazały znacznie wyższą sumę czystego dochodu, a 
nawet wypracowany jnż, o ile wiemy, w biurach 
ministerstwa skarbu w r  1875 na podstawie wów­
czas już uzbieranych materjałów preliminarz, pod­
niósł ogólną sumę czystego dochodu na 2 6 2  mi­
lionów-, a suma ta  uapojedyńcze kraje koronne cał­
kiem inaczej jak  w roku 1880 rozłożona była.

Nie da się zaprzeczyć, że szacunek c z y s te g o  
dochodu, przeprowadzony ce lem  nałożenia podatku, 
nie powinien być zbyt wysoko n a c ią g n ię ty .  Spra­
wiedliwa równość ciężarów, o k tórą tutaj głównie 
chodzi, da się też i przy niiszem oszacowaniu za­
chować.

Ale właśnie przeciw równości tej podniosły się

mnogie skargi, najwięcąf z Niższej i Wyższęj A 
strji i z Styrji. Do skarg tych łącgą się i na( 
z Galicji, a są oue bardziej od tamtych uzasadn 
ne, jak  dowodzą załączone wykazy porównawcze

Nie tyle z przyczyny uchwalonej przez koi 
sję centralną taryfy, jak  raczej z przyczyny 
wiele ostrzejszych niż w innych krajach koronn; 
klasyfikacji, zagrożoną je s t Galicja podwyższeni 
podatku o 2 1  proc. mianowicie w tym wypad 
jeżeli obecna ogólna suma podatku gruntowego 
będzie podniesioną. Podwyższenia takie poda 
byłoby niesprawiedliwością dotykającą najuboi 
z wszystkich krajów koronnych austrjackiej moi 
chii, gdzie nadto jeszcze Właśnie z powodu t 
ubóstwa, krajowe i miejscowe dodatki do podatk 
najbardziej własność gruntową obciążają. Y 
wschodnim okręgn tarnopolsjdm wynosiłaby podwj 
szenie podatku nawet aż dd 45 70. Wobec niei 
wności operatów fizacunkowyeb^iwłhszćzs zaś ki 
syfikacji, byłyby niektóre powiaty zachodnie i wsch 
dnie podwyższeniem podatku bardziej jeszcze prz 
ciążone, najsrożej zaś kilka wschodnich, w pobli 
granicy moskiewskiej położonych, w których po 
wyższenie podatku wynosiłoby 6 0  i wyżej & naw 
przeszło 10Q7„. Okoliczność ta , mogłaby zais 
przyczynić się do podsycenia coraz szerzej krz 
wiących się niebezpiecznych agitacji, gdyż łatv 
pojąć, do czego prowadzi porównanie nadzwycz 
wysokiej cyfry podatku z bardzo małym podatkie 
gruntowym w Moskwie.

Zapobiedz temu złemu można w znacznej czę 
ścl w drodze reklamacji i tuszymy z całą pewne 
scią, i e ostra klasyfikacja także galicyjskich grur 
tów przy załatwieniu reklamacji złagodzoną będzb 
co tem bardziej potrzebne jest, że zanadto pospie 
sznie w ostatnich latach przeprowadzona reambulf 
cja przestarzałych operatów, wcale operatów tyc 
uie ulepszyła i takowe w krajach takich jak  Gal 
cja, gdzie stały kataster nie był w ciągłej ewidei 
cji utrzymany, taką jeszcze ogromną masę błędói 
zawierają, że tylko w drodze reklamacji dadzą si 
w ten sposób sprostować, ażeby ft>zltł*d podat' 
na nich oprzeć można

Wprawdzie byłoby było o wiele łatwiej do 
do tego, gdyby ostatnia nowella do ustawy o 
datku gruntowym nie nakazała była dokonania r- 
kładu podatków przed ukończeniem reklamac. 
gdyż nie ulega wątpliwości, że nowella ta  na zał 
twienie samychże regulacji szkodliwie wpłynąć mv 
si, albowiem organa rządowe skłonhiejszyinl będ 
odrzucać reklamacje już z tego powodu, że wielk; 
liczba wyroków reklamacyjnych, zmieniających pier 
wotną taryfę] musiałaby za sobą pociągnąć prze 
prowadzenie sprostowania podatku, co wiele czas 
i kosztów- wymaga,

Z tem wszystkiem stawi się komitet Towarzy 
stwa gospodarczego na stanowisku obowiązującycl 
ustaw i chce przynajmniej uzyskać to, ażeby tym' 
czasowy różkład podatku nie zamykał drogi nastę 
pnemu sprawiedliwemu sprostowaniu. Zapobiedl 
temu może Wysoka Izba a najlepsza ku tema spo­
sobność będzie przy nastąpić mającej, uchwale ogól­
nej sumy podatku gruntowego.

W tej myśli uprasza niżej podpisany kom itet:
1. Raczy Wys. Izba uchwalić ogólną sum( 

podatku gruntowego w ten sposób, ąby przez tc 
nie zamknąć możności sprawiedliwszego wyrówna­
nia rozkładu podatków w drodze reklamacyjnej.

2 . Raczy Wys. Izba petycję niniejszą, jakoteż i 
wszystkie późniejsze, jakieby w tym przedmiocie 
wpłynęły, Wysokiemu rządowi ścisłego uwzglę­
dnienia przekazać.

We Lwowie dnia 5. lutego 1881.
Ż komitetu c. k. galic. Towarzystwa goip.

i

Irota iw w a i zam̂ cowa.
Dnia 21. lutego.

* Temperatura opadła na dziewięć stopni poni 
ie j zera. Dzień bardzo pogodny.

* Teatr. Twierdzimy stanowczo, ie  pod wzglęJ 
dem wszechstronności talentu, między polskimi ar-i 
tystami dramatycznymi niema drugiego takiego, jak* 
p. Marceli Zboiński. Dziś zagra barona Trippel 
marka w „Gerolstein", nazajutrz wystąpi jako Ka 
roi Wielki w „Córce Rolanda -, za dwa dui pokaże 
się publiczności jako stary profesor w „Przed sla­
bem", a czasem nawet i w operze wystąpi, słowem, i 
zarówno pożytecznym jest w tragedji, dramacie, 
komedji salonowej, farsie, wodewilu i operetce. To 
też nazwisko jego nie schodzi prawie z afisza, pra­
cuje niezmordowanie i z pożytkiem. Każdy jednak, 
najwszechstronniejszy talent ma pewną specjalność^ 
w której dochodzi do największego rozwoju. Tak 
specjalnością p. Zboińskieg-o są charakterystycznej
role starców, R-pertoar uasz nie daje mu często 
sposobności do występów w takich-rolach, jeżeli je ­
dnak to się zdarza, gra zaweze koncertowo. Otóż 
taką popisową rolę odegra p. Zboiński w piątek na 
swój benefis, na który wybrał „Dymitra Samozwań­
ca" Schillera-Lanbego, Jego Szujski w tej tragedji 
jest kreacją prawdziwie pomnikową. P  Zboińakiemn 
należy sie uznanie ze strony publiczności. Powta 
rzamy więc jeszcze raz, że w piątek jego benefis

* Zaczadzeni. Dzisiejszej nocy zdarzył się w 
gmachu sejmowym bardzo smutny wypadek. Siedmiu 
robotników, izraelitów, wynajętych przez stanisła­
wowskiego przedsiębiorcę Bretholża do układania 
parkietów, spałc w- obszernym pokoju na drugiem 
piętrze budnjącego się gmachu. Wieczorem zapaliH 
w pieca wiórami dębowemi i zamknąwszy pięć, za- 
wcześnie udali się na spoczynek. R rno ?n*le*iono 
jednego z nich, który leżał najbliżej pieca, ba* ży­
cia, a sześciu innych bez przytomności w stanie 
bliskim skonania. Z  tych dwu bez nądaiei*fiyeia od-

Roczne zdanie sprawy
Zarządu muzeum narodowego w  Raperswylu

od 29. listopada 1879 do 29. littopada 1880.

(C iąg  daimy.)
Nazwiska szlachetnych ofiarodawców, którzy 

wzbogacili zbiory różnemi przedmiotami jako też 
tych, którzy złożyli ofiary pieniężne na ich u- 
trzymanie zostały wpisane w księgę dobroczyń­
ców tej instytucji. Wymieniając je z wdzięczno­
ścią w tem sprawozdaniu, przesyłamy im serde­
czne podziękowanie za ich patrjotyczną ofiar­
ność.

Wspomnieliśmy w zeszłorocznem sprawozda­
nia o zorganizowaniu przz muzeum wydziałów 
poświęconych specjalnej pracy, w kierunkach 
istotnych potrzeb narodowych. Te wydziały, któ­
re posiadają już własne kapitały, skutecznie pra­
cowały i w" roku bieżącym. Inne, nie posiadają­
ce funduszów stałych, nie mogły rozszerzyć swo­
jego działania i musiały się ograniczyć do moż­
ności, wynikłej z dobrej woli ich członków.

Wydział poświęcony kształcenia wyższemu 
|K>lskiej młodzieży czyli wydział pomocy nauko­

wej, ma przyszłość zabezpieczoną wspaniałym le­
gatem Krystyna hr. Ostrowskiego, jednego z naj­
bardziej zasłużonych członków emigracji 1831 r. 
obecnie jednak nie otrzymawszy żadnego zasiłku 
z krąju, niewielkiej tylko _ liczbie młodzieży, bo 
5 uczącym się mógł przyjść z miesięczną i je­
dnorazową pomocą. Wykaz dochodów i przycho­
dów tego wydziału był ogłoszony w osobnem 
sprawozdaniu.

Wydział religijny wspierany składkami in- 
ternacjonalnemi katolików, ma wszelką na przy­
szłość rękojmię trwałości w utworzonym podług 
statutów kapitale żelaznym. Z procentów wspie­
rał kapłanów wygnańców w Sybeiji i w głębi 
Moskwy, wszędzie, gdzie mógł trafić przez swe 
stosunki. Zdanie sprawy tego wydziału jest co­
rocznie ogłaszane w dziennikach katolickich za­
granicznych, z rzutem oka na obecne stosunki 
kościoła polskiego.

Wydział polemiczno-literacki ma za zadanie 
bronić praw o Polsce w dziennikach zagrani­
cznych, którym przesyła sprostowania i arty­
kuły objaśniające. W r. b. wysłał 2io artyku- 
kułów tego rodzaju do pism w Europie i w  A- 
meryce wychodzących i 62 artykułów do pism kra­
jowych w obronie zasad zdrowej, na patrioty­
zmie polskim opartej polityki. Staraniem jego 
wyszły trzy broszury w tymże kierunku napisa­
ne. Brak stałego funduszu nie dozwolił Wydzia­

łowi przystąpić do założenia własnego pisma. 
Potrzeba patrjotycznego organu za granicą jest 
niewątpliwa. Wykazuje ją  dostatecznie propa­
ganda kosmopolityczna, prowadzona przez dwie 
grupy nie liczne, lecz czynne t. j. pseudokonser- 
watywną i socjalną. Obie te grupy różniące się 
z sobą w zasadach, zgodne są atoli w swojej 
agitacji przeciwko polskiemu patrjotyzmowi, któ­
ry w historji zapisał się czynami bohaterskich 
usiłowań, nadzwyczajnych poświęceń i olbrzy- 
miemi lubo cichćmi pracami —  jakim zawdzię­
czamy uratowanie narodowości i ciągły rozwój 
jej żywotności oraz zneutralizowanie wszystkich 
środków wytępienia wynikłych z nienawistnych 
systemów obcego rządzenia.

Zarząd czynił starania o fnndusze potrzebne 
do zorganizowauia dalszych wydziałów przy mu­
zeum, zwłaszcza wydziału naukowo-historycznego 
i wydawniczego. Potrzebę historycznego wydzia­
łu każdy zrozumie, kto przejrzy prace akademii 
i towarzystw naukowych krajowych. Praca nad 
historją czasów nowszych, porozbiorowych, nie 
może być przez korporacje krajowe podjętą z po­
trzebną dla zupełnego wyświecenia prawdy swo­
bodą. Względy miejscowe z położenia polityczne­
go kraju wynikłe, nie mogą być lekceważone, 
one to zaś nakazują tę część pracy nad historją 
przenieść za granicę. Muzeum narodowe w Rap- 
pertwylu, jako instytucja naukowa, postanowiło

zapełnić luki w pracach towarzystw krajowych i 
stale dążyć będzie do zrealizowania projektu u- 
nuejętnego opracowywania i wydawania dzieł o 
historji narodowej niewoli i usiłowań oswobodze­
nia Polski.

W samem muzeum'ma zarząd zamiar utworzyć 
galeiję portretów znakomitych Polaków, wsławio­
nych zasługami wojennemi, politycznemi, gospo- 
darczemi, naukowęmi, literackiemi lub wreszcie 
wielkością charakteru Do tej galeiji zebraną już 
została pewna ilość portretów olejnych i akwa- 
rellowych, popiersi i medalionów. Pożądaną jest 
rzeczą, ażeby do tej świątyni sławy polskiej, 
która będzie polską Walhallą, nadsyłali dobrze 
myślący a ofiarni obywatele i artyści wizerunki 
Polaków zasłużonych.

Wspomniane w roku zeszłym projekta towa­
rzystw międzynarodowych, jednego naukowego, 
drugiego muzealnego, mającego się starać o po­
krycie muzeów zbiorów naukowych banderą neu­
tralności w czasach wojny, znajdują coraz więcej 
zwolenników. Zarząd muzealny ograniczył się do 
dania inicjatywy, której uskutecznienie nie od 
niego samego zależy. Będzie on jednak czynił 
wszystko, co jest możliwem, ażeby projekta obu 
towarzystw weszły w życie. Korzyści, jakie one 
przyniosą dla ogólnej oświaty i kultury, są i dla 
Polski bardzo ważne, aby mogły być zaniedbane.

Z innych prac zarządn wypomnieć się godzi

jego udział w uczczeniu jenerała Bema we Wę­
grzech, w subskrypcji dla jego sióstr i w wyda­
niu albumu bemowskiego, jako też popieranie u- 
siłowań tych zacnych rodaków, którzy przepro­
wadzają pomimo niezliczonych trudności projekt 
zorganizowania narodowego Polaków w Amery* 
ca. Te kilkaset tysięcy rodaków na drugiej pół­
kuli świata w ten tylko sposób uratowane zosta­
ną dla sprawy polskiej, jeżeli złączeni zostaną 
węzłami organizacji narodowej Ona też ^edna 
może być rękojmią powstrzymania dalszej vyle 
szkodliwej dla kraju wędrówki ludu za Ocean i 
zarazem powrotu do ojczyzny tych, którzy tim  
zdobędą środki egzystencji. Opozycja, jaka się 
objawiła przeciwko temu przedsięwzięciu patijo- 
tycznemu, obiecującemu błogosławione sku tą  na­
wet w takim razie, gdyby część tylko mniejsza 
Polaków w Ameryce utworzyła związak nanodo. 
wy, miejmy nadzieję, że usunięty zostanie, zwła. 
szcza, iż nie ma żadnej dobrej racji do występo­
wania przeciwko związkowi.

Kończąc to sprawozdanie jeszcze raz prze­
syłamy podziękowanie szlachetnym rodakom i cu' 
dzoziemcom, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do wzrostu tej narodowej instytucji, 
będącej własnością Polski i prosimy, ażeby i na­
dal nie odmawiali jej swojej Opieki i ^o jego  po-
parcia.



wieziono do szpitala Czterech zdołano ocucić, tak, 
*e je»rcz& prze4  południem zdołali udać się do ko-
m hatja toM l.^iz ie ln iey , aby złożyć protokół o smu­
tnej katastrofie.

* Ślizgawka- Wczoraj ua Sznmauówce odbyła 
sii jedna % jiłSliczaych w tym sezonie zabaw na 
lcfcie. 'Ifcż do wieczora, przy kilkustopniowym mro-

i nadzwyczaj pięknej pogodzie, bawiono się ra- 
ŻWO i ochoczo, ile starczyło nóg, z których prze­
cie trz ebt ,  Dy*° oszczędzić coś i na bale i wieczor- 
'kj.jtańcująfce. — N a ten karnawał przecież dwie 

nóg by się zdały, jedna do mazura i wą ca 
do esów i floresów na lodzie. Mrozik dopiero 

'tdptz na dobre chwytać zaczyna, i ślizgawka, ^ -
ijęj przez całą zimę nie było, nęci amatprow, 
trzeb a  nóg oszczędzać, bardzo oszczędzać, y 
zyskać miana wytańczonej młodzieży.

h ' ł S h  lekarzy. Biuro komitetu w
Domu-Barodnym, je s t otwartem dnu bm.
od godziny I I .  do 3 ., w dniu zaś balu tj. w czwar­
tak 24. bm. od godziny 1 1 . do rozpoczęcia balu.

Osoby, które przez omyłce me otrzymały za­
proszenia, raczą się o takowe do biura komitetu 
zgłosić.
' * Dekoracje Cesarz pozwolił damie orderu gwia­
ździstego Marji hr. Krasiekiej, przyjąć i nosić król.
kaw aw ki teresiańsW «rder dam ; a hr- MarJ‘ Wau' 
daliu Mniszech p***foc 1 n o s i6  król. bawarski order
dam Św. Elżbiety-

* - 1L plai»*rn e  posiedzenie lwowskiej Izby han- 
Slowei i przemysłowej odbędzie się we wtorek dnia 
5 2  lutego 1«81 o. godzinie 6 '/ , wieczór. Na po- 
reądkn dziennym: 1) Sprawozdanie komisji w spra- 
Wie.-spławu drzewa na Czeremoszu. Referent radny 
fL Klarfeld.

.2) Sprawozdanie komisji względem zmiany n- 
stawy o ochronie marek przemysłowych.

3) Sprawozdanie komisji z opinią o statucie 
ilia $tqwąrzyszenia szewców w Sokalu.

^^S prąS .o»danie  komisji względem obsadzenia 
posad a sse sso ró w  h a n d lo w y c h  przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Samborze.

W Sprawozdanie komiąji względem obowiązku 
^ ^ y ^ o d a s i ą g  handlowych.

6 ) Sprawozdanie komisji względem protokoło- 
śtaBia-firm  handlowzch.

* Minister wyznań i oświaty przyzwolił z nad- 
jwyczajnogp kredytn roku 1880 na zapomogi dla 
Ż&chotyifeAptwa uposażonego niżej kongruy dla dy- 
-ecezji lwowskiej obrządku łacińskiego 11.983 zł.,
ffla pp£Óińy8 kiej obrządku łacińskiego 8.797 zł., ta r ­
nowskiej 41.486 łk-, krakowskiej 1.941 zł., lwow- 
ilkiej obrzą^jW..prnuańflkjego 921 zł., lwowskiej ob- 
jfffldkn g f Aego 42.181 a dla przemy-
Bkley o b tą t^ t l  gtęcko-Łatolkkiego 18.394 zł., ra ­
zem 96.712 zł.

* Nowy prezydent miasta Krakowa. Gw. krak. 
w # . Miasto nasze i k ra j cały przyjęło z wielkiem 
zadowoleniem wybór dr. Weigla prezydentem na  
siego miasta. Po manifestacjach zrobionych prezy­
dentowi przed rątuszeW przesłali zaraz w dwie go­
dziny cą|onkoWi8 Koła polskiego w Wiedniu nowe­
mu prezydentowi telegraficznie swoje zadowolenie z 
wyboru i życzenia serdeczne. Liczne odwiedziny 
naczelników władz, Jeueralicji, szkół i licznych przy­
jaciół ośibistych i politycznych .dr. Weigla, mnogie 
telegramy i listy od rozmaitych wybitnych osób, 
korporacyj, Instytutów i wład autonomicznych są 
nhilepszym .wyrazem zadowolenia,, jak i ten wybór 
wywołał * nasrom-mieście i kraju -  gdyż miasto 
1 k ra j święcą przez to dzień, w którym dokonał 
afe wielki przełom w naszem mieście. Że tu chodzi 
ipnedewazystkiem o zasadę a nie o osobę, to zama­
nifestował to najlepiej sam dr. Weigel w licznych 
przemówieniach do deputacji. Podnieść saś musimy 
z pych Ecznyeh przemówień charakterystyczne słowa 
pg fczy d e tttk tó ro  tania wypowiedział do Aeputaąji 
m iu s pochodniami dnia 17. b. m., a które do- 
«y*rr i  wprost stosunków naszego miasta. Prezydent

iczył) de nie obiecuje naszemu mi&etu lukulu- 
sowych czasów, lecz starać sio będzie, by biedni 
ndeli chleb a  wszyte* łd ro w ą  wodę, by zdrowotne 
ata.nr.bi n.azeso miasta raz  podnieść kn lepszemu. 
Wczoraj wiepzór z pM ™  na sobotę odbył « ę  drugi 
pgchód z .ockodaiaml i muzyką, złożony tą razą 
pnew ażnic z rękodzielników tutejszych a i dzisiaj 

się odbyć jeszcze jeden pochod górników wie­
lickich z muzyką.

* Wiadomości policyjne z dnia 20go b. m.: 
Skradziono : Panu L. L. z pomieszkania 1. 2  ulica 
Benedyktyńska płótnem pokrytą walizkę wraz z bie-

— *Panu T. D. z pomieszkania 1. 6  ul. Sme- 
rekow . . raUki I pierścionek złoty. — Pani Z. P.

ąg ^  Ormiańska suknię nową zz prze
tild onej m aterji. K e ln e ro w i K . S. z pokoju paltot, 

Pani G. S. zg u b iła  n a  uliey K a ro la  Ludwika 
cg^ŚĆ k o lc zy k a  Z d iam encik iem  w a r to ś c i  SOU z ł.  
p K ii W . G . w  drodze z  p lacu M a rja ck ieg e  u lica  
K opern ik a  na politech n ik ę  z ło ty  p o d łu ż n y  k o lc z y k  z  
trgem a perełkam i.

Z ło śc iło  w p o lic ji zn a lez io n e  k lu cze  od k asy  
og n io trw a łej o zn aczon e lic z b a  1 3 3 6 4 ,

Odezwa. Ankieta zbożowa, która w pierw 
szych dniach r .  b. obradowała na wezwanie i pod 
prtewodniGtwam JE ks. namiestnika, wyraziła je ­
dnomyślnie przekonanie, że główną przyczynę u- 
paffcn handlu zbożowego w Galicji stanowi trudność 
nawiązania bezpośredniego stosunku między wiel- 
kimi kupcami zbożowymi na targach międzynarodo­
wych a  rolnikami naszymi, zajętymi zbyt wyłącz- 
n*° gospodarstwem wiejskiem, by mogli skutecznie 
śledzić^. «e®nia 4 nieustanne zmiany w konjnkturach 
i  csnac zboża europejskiego i amerykańskiego. 
S to ^ j f e ^ ^ z d o ła l a b y .  zdaniem ankiety, nawiązać

tylko złożona z ęamych rolników wielka instytucja, 
któraby objąwszy komisowy handel zbożowy i po­
łączony z nim interes zaliczkowy w kraju, stwo­
rzyła zdrowsze od dzisiejszego i zorganizowane je ­
dnolicie pośrednictwo między producentami galicyj­
skimi i nabywcą zakrajowym.

Oparta z jednej strony na rękojmi licznych 
swych członków, z drugiej strony na składach zbo­
żowych publicznych, zakładanych przez nią w miarę 
rozwoju czynności i funduszów, jak niemniej na 
tworzącej się właśnie giełdzie zbożowej we Lwo­
wie, mogłaby taka instytucja zjednać sobie zaufa­
nie szerokich kół świata kupieckiego w Europie, 
zwrócić jego uwagę i kapitały ku naszym płodom 
rolniczym, przywrócić tymże płodom postradaną bez 
winy producentów dobrą reputację na targach za­
granicznych, a temsaraem zdobyć dla nich regu­
larny i pewny na tych targach odbyt

Tak pojąwszy uchwały ankiety zebrało się po 
jej zamknięciu grono obywateli na poufną naradę 
nad głównerui zasadami powyższej instytucji, jako- 
też nad środkami rychłego jej urzeczywistnienia. 
W myśl tedy powziętych na tem zgromadzeniu u- 
chwał zasadniczych, wypracował wybrany przez nie 
komitet wykonawczy statut, według którego będzie 
przyszły „bank rolniczy41 we Lwowie w z a j e m n e  m 
s t o w a r z y s z e n i e m  według ust. z dnia 9. kwie­
tnia 1873, opartem na odpowiedzialności członków, 
ograniczonej do wysokości 5-krotnego udziału.

Podając to do wiadomości wszystkich rolni­
ków, komitet zaprasza ich do subskrypcji z uwagą, 
źe pojedyńczy udział wynosi 2 0 0  zł. w. a., a je­
dna i tasama osoba może posiadać więcej udziałów 
aż do wysokości pięćdziesięciu.

Skoro zaś zostanie tytułem udziałów subskry­
bowaną suma 1 0 0  0 0 0  złr. w. a., komitet sprosi 
subskrybentów celem ukonstytuowania stowarzysze­
nia i zarejestrowania go w sądzie^ poczem może 
się natychmiast rozpocząć pożyteczne działanie 
banku.

Teraz więc los przyszłego tego zakładu za­
wisł tylko od samych pp. gospodarzy wiejskich 
Przystępując do niego licznie, zapewniają sobie jako 
członkowie prawo wyłącznego korzystania z komi 
sowyeh i zaliczkowych jego czynności i znajdą bez­
pieczną lokację dla swoich wkładek, a krajowi 
przyniosą w darze instytucję, k tóra przy szerokim 
udziale rolników i dobrym zarządzie, może z cza­
sem stanąć godnie obok pokrewnych jej zasadą 
wzajemności Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Z komitetu wykonawczego.
Lwów, w lutym 1881 r.

W  poniedziałek ubiegły pogrzebano w Mostach 
wielkich na cmentarzu miejscowym zwłoki ś.-p. Ale­
ksandra P ra g e ra , pensjonowanego c. k. nadporn- 
cznika obrony krajowej. Nieboszczyk do niedawna 
był stałym mieszkańcem Żółkwi, honorowym i wspie­
rającym członkiem tutejszej ochotniczej straży ognio­
wej, której losy zawsze żywo go obchodziły. Mie­
szkając w Mostach opiekował się szczególnie dzia­
twą szkolną, mając dla. niej ną sprawienie rekwi* 
zytów szkolnych, obuwia i odzienia zawSze kieszeń 
otwartą. Na uczczenie pośmiertne członka swego, 
który cieszył się za życia ogólną sympatją, wysłała 
żółkiewska ochotnicza straż ogniowa delegaąję pud 
kierownictwem swego przewodnika pana Jefcierko- 
wskiego.

— Kołomyja dnia 17. lutego. (Gorączka n a f­
towa.) Niezwykłą Sensację w tych czasach wy­
wołało w mieście naszem i okolicy odkrycie bar­
dzo obfitych źródeł nafty. Oddawna wiedział każdy 
wieśniak z óbwodii kołomyjśkiego i kossowskiego, 
że w tycli okolicach znajduje Się ten Skarb drogo­
cenny; znaleźli się też przedsiębiorcy, którzy chcieli 
się dobyć do niego, rozporządzając jednak szczu- 
płemi kapitałami ustawali zwykle w pół drogi, trą ­
cili grosz ciężko zapracowany, nie osiągając ieziui. 
tatów. W ostatnim czasie dopiero przybył w te 
strony niejaki p. Szczep... przemysłowiec z zawodu, 
który przeszedł pieszo góry, a zbadawszy takowe 
rozpoczął wiercenia1 które świetne wydały rezultaty. 
W głębokości stosunkowo nieznacznej natrafił on 
na żyłę ropy wydającej mu 300 cetńarów surowicy 
najlepszego gatunku na dobę. Równemi rezrtltatami 
szczyci się p. Tor... obywatel z Turki.

Te świetne rezultaty OBlągnięfe przez wymie­
nionych przedsiębiorców, poża wracały TucTzięm głowy. 
Zawiązują się spółki o różnych udziałach celem eks­
ploatowania tych skarbów podziemnych. :Jfeźe(i wyj­
dziesz o którejkolwiek porze dnia na ulicę, to za­
miast zwykłego powitania spotkasz się z zapyta­

m y  pan kupiec?' i t. p.

Długc służyła w familii KI ark i byłą karmicielką 
członka kongresu i jenerała Klark, który słu iy łjuż 
w roku 1812 jako oficer w armii amerykańskiej.

— Fałńzerze ma8ła. Firma „Facing Comp.“ 
w Cincinnati produknjo pewien rodzaj sproszkowa­
nego łojku, używanego przez gospodarzy wiejskich 
i handlarzy nabiału, do fałszowania masła. Proszek 
ten uie ma smaku ani zapachu ; 2 0  cetnarów pro­
szku kosztuje około '5 funtów szterl. (60 złr.). Do 
faski masła użyć można 7 do 8  funtów łojku bez 
wywołania najmniejszego podejrzenia, gdyż łojek 
podwyższa wag£ ma*łą, nie zwiększając wcale 
miąższ (iści, smak masła, tak ie  nie ulega najmniej­
szej zmianie. Tym sposobem. dochodzą fałszerze 
do zysku około 14 procent z ceny produktu.

niem : A ty  nafciarz ?
Nie żartuję.

— r7# ŻółklBW  d. 17. lutego. (  Wybory do R a ­
d y  p o w ia to w e j  z k o ła  w ię k szy c h  p o s ia d ło śc i. -~  
Wdzięczność sem icka. —  Z y o d a  z  p r a w y m i  R u s i­

n a m i. — S . p  / leka a n d er P r a g e r .) Zapowiedziane na 
dziez 7. lutego wybory do Rady powiatowej z koła 
większych posiadłości nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu wobec oświadczenia zebranych obywateli, 
że z powodu wniesionego do prezydjum namiestni­
ctwa protestu prawyborców z kurji wiejskiej, oraz 
zażalenia żółkiewskiego magistratu, od imiennego 
głosowania wstrzymać się muszą aż do chwili na­
dejścia decyzji namiestniczej.

Wynik wyborów do Rady powiatowej z grupy 
wiejskiej i miejskiej, w której to ostatniej część 
izraelitów żółkiewskich połączyła się z Rusinami, nie 
ustępuje dotąd z pola pogadanek, tak prywatnych 
jak  i publicznych, dając wiele do myślenia o wdzię­
czności potomków Abrahama kn narodowi polskie­
mu, który w czasie, gdy ich ogólnie prześladowano 
i ścigano, odmawiają* im nawet wszelkich praw 
ludzkich, z całą serdecznością przyjął ich na ziemi 
polskiej i na ściężaj otworzył im wrota gościnności.

Na niewdzięczność Izraela użalał się już sam 
Jehowa w starym testam ande mówiąc: „Ten ind 
chwali mnie. tylko ustami, lecz serce jego dalekie 
jest ode mnie.11 Do uderzenia w strunę takiej sa­
mej żałości zmuszone je s t 1 miasto Żółkiew zacho­
waniem się wielu Izraelitów żółkiewskich przy osta­
tnich wyborach do Sady powiatowej, to miasto, któ­
rego każda piędź ziemi głosi dobrodziejstwa im 
świadczone. Tu bowiem wznosi się niebotyczna świą­
tynia żydowska, założona królewską dłonią Sobie­
skiego; tu przeważnie Izraelici korzystają z pol­
skich zapisów hr. Niezabitowskiej i ś. p. Adama 
Kopińskiego, których grosz niejednę rodzinę żydow­
ską wyrwał z przepaści biedy i niedostatku i na 
nogi ją  postaw ił; tu spółka izraelicka wydzierża­
wia pod warunkami nader przystępuemi dochody 
propinacyjue, które jej członków zamieniają w Geld- 
habów ; dla dzieci, izraelickich przeważnie, stara 
się tutejsza zwierzchność gminna o utrzymanie 
prywatnego gimnazjum niższego i wysila się na je ­
go utrzymanie; tu zamieszkują Izraelici najprzed­
niejsze miasta dzielnice i dwie połacie rynkn, stając 
się panami wcale okazałych kamienic, podczas gdy 
podupadłe mieszczaństwo z swem ubóstwem kryje 
się w przygarbionych do ziemi lepiankach w ulicz 
kach ciasnych i wszelkiego dalszego widoku pozba­
wionych.

Jakkolwiek w skład przyszłej Rady powiatowej 
wchodzi wielu Rusinów nieprzejednanych, mających 
li tylko intencje partykularne i borytelskie, to z 
drugiej znowu strony widzimy i imiona, przynale­
żne osobistościom, które ze wszech miar zasługują 
na nazwę prawego Rusina i które z pewnością nie 
staną na wspak interesom polskim. Z takimi Rusi­
nami, nie mającymi zamiaru krzyżowania słusznych 
i godziwych interesów polskich, należy nam się łą ­
czyć i dążyć do zgody. Lecz dążność tę do zgody 
z Rusinami prawymi manifestujmy nietylko pustemi 
słowy i czczemi frazesami, lecz także i czynem, w 
czem niech nam przyświeca wzniosła rada naszego 
wieszcza Adama, który mówi: „Czyń co mówisz, to 
mi sztuka — Przykład lepszy, niż nauka i“

— W „Lodzer Zeitung“ znajdujemy następują­
ce ciekawe historyczne statystyczne cyfry, ó prze- 
mysłowem mieście Łodzi tym polskim Manchester. 
W końcu przeszłego stulecia, gdy Łódź przecho­
dziła pod panowanie pruskie, liczba ludności wyno­
siła zaledwie 190 ludzi, tak, ie  nawpt rząd za­
mierzał zamienić, ją  na wieś. Będąc własnością bi­
skupów Kujawskich, Łódź ppzęsąła w rokuc 1806 
na własność skarbu, i dopiero od dej pory zaczyna 
się jej-rozw ój. W  rokn 1806 liczono już w niej 
790 mieszkańców. Swój dzisiejszy stan zawdzięcza 
Lódź gorliwości zńanych mężów stanu: Staszica,
Mostowskiego, Lubeckiego, a głównie ówcześnego 
namiestnika księcia Zajączka. Według postanowie­
nia namiestnika z dnia 18. września 1820 rokn, 
Łódź zaliczoną została do rzędu miast fabrycznych 
W celach rozwinięcia u nas przemysłu, przywo­
łani byli majstrowie zagraniczni, którym udzielono 
róźuych przywilejów. W  roku 1821 miał miejsce 
po raz pierwszy pomiar gruntów miejskich, które 
wynosiły 834 morgi, a w r. 1840 po raz drugi.

Ludność miasta w tym czasie wynosiła do 
2 0 . 0 0 0  ludzi, a w rokn 1870 już doszła do 36.000. 
Obecnie, podług danych urzędowych, w Lodzi liczy 
się 60.000 mieszkańców, a podług obliczeń prywa­
tnych ludność jej wynosi 1 2 0 . 0 0 0  ludzi.

Pod względem przemysłowym, Łódź przedsta­
wia głównie dwa rodzaje , przemysłu: wełniany i
bawełniany. Rok 1820 należy uważać jako począ­
tek , tego przemysłu

Co się tyczy przemysłu wełnianego, to ogólna 
wartość wyrobów wynosiła w r. 1838 19,500 rs.. 
przy 2 2 ch robotnikach -W  roku 1846 wynosiła 
28,700 rs z  >3ma robotnikami. W  roku 1961 do 
l a 1,800 rs. * 304 robotnikami; W r. 1870 -85 1 ,5 1 6  
rs z 601 robotnikami; w r; 1873—2,472.847 rs. 
i 1,358 robotników ; w r .-1877— 7,083,742 rs. i 
3,453 robotników W  rokit 1879 wartość wyrobów 
wełnianych doszła do 12,022,963 rs., a liczba robo­
tników wynosiła 5,377.

Co się tyczy wyrobów bawełnianych, to ogól­
na liczba wartości ich wynosiła w roku 1838 do 
794,491 rs. i 1,670 robotników; w roku 1846 do 
1,087,416 rs., a liczba robotników doszła do 
2,227; w roku 1870 wartość wyrobów bawełnia­
nych wynosiła 5,764,534 rs., a liczba robotników 
4,740 ; w roku 1873—8,717,649 rs i 7,300 robo­
tników ; w roku 1877 — 15,916,417 rs. i 9,912 ro- 
botaików. W  roku 1879 ogólna cyfra wartości 
wyrobów bawełnianych doszła do 17,728,320 rs., a 
liczba robotników' do 14,000.

Od roku 1870 w Łodzi pojawiać się zaczęły 
i inne fabryki, z pomiędzy których pierwsze miej­
sce zajmnją fabryki wyrobów jedw abnych; pro­
dukcja ich wynosi 60,000 rs. rocznie.

—  Chiński nowy rok obchodziła w niedzielę 
ambasada chińska wr Berlinie Uczta była świe- 
il,na kostiumy bardzo bogate. Najprzód podano 
słodycze i konserwy, potem znpę z gniazd jaskół­
czych z ryżem — do czego małe krótkie łyżeczki 
porcelanowe; — ryby i mięsiwa podawano w roz­
maitych formach, do tego wino, a w końcu owoce 
i gotowany ser. Li-fong-pao, ambasador, wniósł 
toast na cześć cesarza Kyangsy; pełnomocnik woj­
skowy major Tscjheng-ki-tong wniósł toast na cześć 
ambasadora, a dr. Heftler pił na zdrowie małżonki 
posła Li-fu-jens. — Chińczycy liczą dziś 7 rok pa­
nowania cesarza Kyangsy. Poprzednio odbyły się 
dziwaczne ceremonie rzncania się na ziemię itd.

— 126 la t życia, w  tym wieku umarła w 
styczniu r. b. w Nowym Yorku kobieta nazwiskiem 
Sara Klark. Należała do czerwouoskórych. Boku 
urodzenia dokładnie podać nie mogła, pamiętała 
tylko źe żyła jeszcze przed wgjną o niepodległość.

Wiedeń 1*- lu teg o .

PWłfSrtchny dług pań­
stwa (za 100 »*•) 

Benty auatr. w bank. 6  Pro-
,  trsr*br*e & »

J tf lł I»
Łfc* 1860 „ 500 ,  .  *
3 -S 1860 „ 109 * » y -  •
*  •  1864 100 „ ,  W •
Liąty aust. dom po UtOzł. 6 Pr- 
Beista słot* 11 pro. . .

Obligacje Indemnizaeyjne 
, (za 100 złr.)

..........
B ukow ińskie........

Inne publiczne papiery.
renta złota 6 pr. po

W f p e rs k a  po V p'0 io o  sIr.
Threokapoiyc kol po 40^ fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. ną 2001120 zł. 
Bodencred.. wet Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handln

i przemysł'*...................
Z ak ład  kred. w ęgio ,. 200 sir. 
Tow arz. e*kont. n iis io -an s tr . 

po .100. J ł r .  • . . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

78 6 6  7 3 7 0

A R S 5

176 25176 75 
145 146

98 75 
6 7 -

38 96

1113611150
I

128 70169 — 
1 8  75 117 26

127-  
246 -

298 -
65 -

12725 
247 —

26625

815 826

Galicyjski bank hipoteosny
po 200 i ł .........................

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr.............................

Unionsbank po 100 słr. . 
Yerkehrebank pow. po 140 st. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

słr. w. a..........................

Akcje kolei.
IJ W h ta  po 200 sir. . . 
Alftldskiej po 200 słr. srebr. 

J ,  2 0 0  .  ,
* erdynanda północnej po 100 

słr. m. k. .  . : V  . 
Francuska Józefa po 800

w. a................... " . . .
Kolei gal. Karola Lud. po 800

lir. m. k..........................
Morawsko - Ssląska (central.

po 200  *’r- . . . . .  
Lwowsko- Czerniow. - Jasika 

900 sh • • *
Austr-*pM' rach.po 20Ozł.sr.

Rudolfa po" ■0Ó-J- srebr!

Sfldbahn po 200 
Tramway wied. P0 }™
Wągiersko-gaMcyjskl (Łupk.

po 2 0 0  sir.

164 25162 75
204 75 206 85

PU 511. . ■ ,
295 20 W ęgier, p ó ł n o c , -wschód, po

200 tir. srebrem 
Węgier, zachodu. (Weetb.) po 

900 słr. w. a..................

płacą | Żąda, 
słr. w. a.

816 — 8 1 9 -
1256012575 
188 751139 60

127 76 128 —

89 50 9060

IW5_
193 50 

280 75 
19 _

*3 OS

184 50 
28125

20 -

17360174 26 
199 50199

241 
169 5 0

242 50
170 -

1615016z —
2 - 6  7 5  
10* 7 5
223 60 

163 26 

163 

1 6 3 -

287 26 
109 26 
224

16360

>68 76

63 76

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencrod allg 6ste r.5 p r.zh  
„ ip ł. w 38 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. tra.
s. n r * 3 „ aGalie, bnnk hipot. 6 pr. wa.

„ Zakh kr. wloś 6 „ ,  
Bank auztr. węg, m. k. 5 pr. 

» » » w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa" 

kol. (za 100  złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro.

Srebr. w. a . .....................
Alfóldzka po 200 sł. 5 pr.

srebr. w a. . . ; . .
Oseska s 800 sir. sr. w, a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

9 em. 1862 5 pr. sr. w. a.
* * ^ § 2 2  ® * * a.  „ 1872 5 „ * .

Ferdynanda pó*. 6 pro. m .k.
» » 5 ,  w.a.
* „ S „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ II. em. 5 prc. .
,  III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zi. 6 pr.

Lwow.-Czor.-Jass. I. em. 1865 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
300 zi. 5 pro. sr. w. a. 

Lw.-Cner.-Jas*. III. em. 1868 
300 s ł, 6 prc. sr, w. a . .

płacą i iąda. 
dr. w. a.

11675 - ~  
1011010140 
9260 93 -  
99 70| — 

108 -1 0 8  50 
99 60 100

102 90'l03 10

9 i  70 9 8 -
94 76 9525
98 50
99 25 99 60
99 99 60

100 60101 ~
10160 ___
1 0 6 - 10650
102 25
1 0 3 - ---
103 86 103 75
102 76 103 -
102 - 10250

93 — •93 60

99 76 IGO 25 

23 60 B4 -

Lw.-CiBr.-Jaas. IV. m . 1872
800 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł, w.a. 5 pr.
srebr. w. a............. ....  .

Rudolfa em. 1869 po 800 sh 
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 sł.
5 pro; sr. w. *. ■

Siedmiogrodzkiej za 100 słr. 
5 prcŁ » • », • •"•ri

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krod.dląhan. i prsem. 
Klery po 40 słr. m. k. . 
Insbrnckie prem. poi.. . .. 
Keglerioh po 10 ptri m. k. 
Krakowska po 20 ab- m. k. 
Lublańska pram. pot. , .' 
Budzińskie m. . . . .  - 
Palffy po 40 złr. m, k. . 
Rudolfa po 10 ib . m. k. . 
K. 8alm po 40 zł. m. k- • 
Soliiogrodzkie prem. poi. • 
St. Genoig po 40 sb. 9* k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . ■ • 
Waldstein po 20 złr. m k. 
WindisohgrStz po 20 zi. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. • • 
Hamburg 100 mark . • , 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Paryż 100 franków , , -

płacą ; iąda 
złr. w. a.

9175 9225
i

98 Vb 9850 

9725J 9776 

9760 2775
i

8550 86-

181 —
40 60; 41 _  
24 60 25 _  
1750 — — 
20— 20 50
23 60 24 _  
41-1 4150
3925 40 — 
18 76 19 -  
4960 — „  
2 2 - 1  2 2  26 
4576 4626

24 -  25 . 
3 4 -  32 60 
38 75 39 26

5766 58L. 
57 65 68 80 
67 56 68 80 

11805 U825 
4*60 *C7g

„Telegramy Gazety Narodowej.4*
Wiedeń d 21. lutego.^Pryw .) Wszystkie 

Wiadomości rozgłaszane có do to lei Trans 
wrersałnęi 8% n |  0 ’Me^di^ładnycE-. wieściach 
oparte- podanie’ szrezegdł^wr byłoby nie na 
czasie. (Ostatnie pogłoski zapewniały, to, że 
gi^ Landerbank połączył w tej sprawie z 
Towarzystwem kolei Ozerniowieckiej,- to że 
Towarzystwo kolei Łupkowskiej budowę jej 
chce wziąć na siebie; p. r.) — Pojutrze 
przedłoży Meżnik gotowy już referat co do 
ustawy o kontyngencie podatku gruntowego. 
W  sprawie podatku dofnowego nastąpiło po­
między wszystkiejai klubami prawicy zupełne 
porozumienie. Dzisiąj sprawą ^będzie w komisji 
skończoną, i mie podlega, ■ wątpliwości, że 
wnioski DzieduszyciSegn ‘uchwalone zostaną.

Wielki ochmistrz koronny zawiadomił 
burmistrza tutejszego, że łzaślubiny arcyks. 
Rudolfa odbędą się w pięknej porze roku.

Madryt 6. 21. lutego. Margr. Bedmar 
nie chce przyjąć posady ambasadora we 
Wiedniu. Na demokratycznym bankiecie w 
Toledo aresztowano jakieś indywiduum za 
ountown eze okrzyki; nic więcej się nie sta­
ło. Dziś zapadnie na radzie ministrów de­
cyzja co do rozwiązania kortezów (parlamen­
tu) i rozpisania nowych wyborów.'

Wiedeń d. 20. lutego. Posiedzenie ko­
misji wojskowej Izby posłów. ‘ Minister obro­
ny krajowej jen. Welsersfieimb przedkłada 
wykaz poborowycli, od r. 1873 do 1878 do 
trzeciej klasy wieku przeniesionych. Kapitan 
okrętu liniowego (stopień pułkownika) Lang 
dawał wyjaśnienia có do Wyćwiczenia w ma­
rynarce wojennej. N astąp ili druga rozprawa 
co do przyjęcia czteroletniej służby prezen- 
cyjnej w marynarce wojennej. Minister Wel- 
9ersheimb gorąco przemawia za przyjęciem 
projektu rządowego, który też większością 
przyjęty został. —  Do § .'2 1 . dotyczącego 
ochotników jednorocznych wniósł -Bchoffek 
dodatek, aby ci, którzy się wykażą ośmiole­
tnią nauką szkolną, tylko dwa la ta  służby 
prezeneyjnej (pod bronią)-odbywali. Wszczę­
ła  się długa dyskusją.. Minister Welsorsheimb 
zbija obszernie wniosek ScbÓffla, poczem roz­
prawę ogólną nad tym paragrafem zamknię­
to. Odpowiadając na interpelację oświadczył 
minister, że ustawa o zaopatrzeniu wdów i 
sierów po wojskowych była już obszernie 
rozbieraną, i po ukończeniu obrad przedło­
żoną zostanie.

Paryż d. 20. lutego. „Gaulois41 pisze: 
Gambetta, będąc wczoraj na obiedzie w am­
basadzie austrjackiej, formalnie zaprzeczył 
pogłosce, jakoby miał wkrótce udać się w 
podróż do Austrji.

Berlin d. 20. lutego. Minister spraw 
wewnętrznych, hr. Eulenburg, podał się do 
dymisji.

Kair d. 20. lutego. Arćyksiążę Rudolf 
pozostanie tu  do 23. b. m.

Petersburg d. 20. lutego. ,,Agence 
rnnae donosi, że oar wysłał swoich adju- 
tantów dla rozdania wsparcią. pieniężnego 
w prowincjach głodem dotkniętych;: Przepi­
sy co do praw a debitu w . caracie dzienni­
ków zagranicznych, i co do; cenżury, jakiej 
te dzienniki podlegać będą, mają być wkrót­
ce zmienione w liberalnym duchu.

„Journal de St. Petersbourg“ zaprze­
cza twierdzeniu niektórych pism , jakoby hr. 
Kalnoky, ambasador austijacki, od roku cze­
kał na uroczyste posłuchanie u cara ; przy- 
czem wspomniany dziennik podnosi, że hr. 
Kalnoky jeszcze zeszłego roku zaraz po 
przybyciu do Petersburga carowi się przad- 
stawiŁ;- a kiedy składał wizyty członkom 
carskiej rodziny, przez wszystkich był przy
j^y -

Rzym d. 21. lutego. Do „D iritto44 do­
noszą z Konstantynopola dnia wczorajszego: 
Na dzisiejszem zebraniu ambasadorów u- 
chwalono, na notę Porty  z d. 14. stycznia 
odpowiedzieć notą zbiorową, która jutro ma, 
być doręczoną i przyjąć do wiadomości o- 
świadczenie Porty, że nić zejdzie ze  stano' 
wiska pokojowego. Na innem posiedzeniu u- 
łożą ambasadorowie hnię jjraUJCfcpą, której: 
od Porty zażądają. Zarazem wezwą mocar­
stwa Grecję, aby podczas .rokowań^od Wszęł- 
kich kroków nieprzyjacielskich się wstrzy­
mała. — Król przyjm ow ałŁ przybyłego dzi­
siaj królewicza szwedzkiego, Gustawa 0 -  
skara.

W  W atykanie odbyła się dzisiaj jako 
w rocznicę ;wyboru papieża uroczysta re­
cepcja.

Paryż d. 21. lutego. Dzienniki konser­
watywne i stronnictwa nieubłaganych żywo 
rozprawiają o dwóch depeszach, posła an­
gielskiego w Atenach z sierpnia r. z., w 
których jest mowa o misji Tomassina i  
przyrzeczeniu sprzedania rządowi greckiemu 
30.000 karabinów. Zdaje się, że w Izbie 
posłów albo w senacie będzie z tego powo­
du wniesioną interpelacja.

Paryż d. 21 b. m. O godzinie 10. ra­
no w pałacu Elisee (u prezydenta Rzeczy­
pospolitej) nadzwyczajna rada ministrów. 
Lewica republikańska ma się co do zajścia 
w sprawie depesz Corbeta zebrać.

W  teatrze  hr. Skarbka 
Dziś, w poniedziałek dnia 21. lutego 1881.

Na dochód Tow. bratn. pomocy sł. wszech. Iwow.
Po raz pierwszy:

I  J% S  J E  H  A  T
komedja w i  akcie oryginalnie napisana prsos 

A Ałwahamowicta.
‘ Anny zamiar

komedja w l  akcie E. Paillerona.. przekład A. Bły* 
dowtkiego.O entiebłe i trotizie

komedja w 1 akcie ze śpiewami, przełożona przez 
J . Witkowskiego.

Y E H B U i J A  A O R A A j E
opera w jednym akcie, słowa J . Chęcińskiego, 

muzyka St. Moniuszki.
Porządek przedstawieniat „Inny zam iar'. — „O 
Chlebie i; wodzie . — „Inserat*. -  „Verbuin nobileu. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

We wtorek dnia 22. lutego 1881.

P A N I  F A V A R T
Opera komiczna w 3 aktach pp. Chivot i Daru — 
przekład Ą u r , Urbańskiego — mnzyka J . Offenbacha.

Przyjechali dnia 21. intego 18 sl.
HOTEL /O RŻA  : M. hr. Borkowski zMielnicy. 

S. hr.-Drohojow8k i z Drohojowa. M. hr. Komar- 
uicki z Horpina. J . hr... KoziebrodzkI z Podhajczyk. 
M. hr." Rey z Przectawia. - C. Haller z Tarnowa. 
Z. Prószyński z Skrzydlna. J. Starzyński z B ara­
nowa. S. Skrzyszewski z Chartanowic.

HOTEL EU RO PEJSK I: S. br. Horoch z Mo- 
rauca. B. Gumiński z Skałatn. A. Horoch z W rza­
wy. Bobczyński z Sanoka. M. Brzeski z Tarnowa. 
J .  Miiiński z Uelenówki. W. Torosiewicz z Peltwy. 
G. Romer z Krakowa. M. Hornstein z Kijowa. W. 
Hoscli z  Grybowu

HOTEL LANGA: W. Kraiński z Wyszatycz. 
K. Herman, A, Thiimler i Z. W eiutraub z Wiednia. 
Z. Tallert i Ń. Heilborn z Wrocławia. K. Koehłer 
z Gliwicy.,

HOTEL &NGIELSKI: J .  Pogonowski z R ze­
szowa. F. Doliński z Mrowił. F. Foltański z kań­
czugi. K. Foltański i J . Wenglińikl z Królestwa. 
St; Piehiążek z Kowalowa.

HOTEL WARSZAWSKI i Cz. Sobieszczański z 
Królestwa. S, Gawroński z Rohatyna. W. Strutyń- 
ski z Bóbrki.

HOTEL LAZARflSA.; J., Kondratowie! s Ja - 
rosławia F Reepicki z MokrówkL A. Berski z 
Drohobycza. SŁ Jaworski z Magierowa. S. Diamant 
z  Foltiśzan.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA,:, o godzinie 10 min. 60 prsed północą 

pooiąg pośpieszny o goda. 4. min. 53 rano pooiąg 
osobowe, ą godzinie 6 minut 9 po poładnin peoiąg

WIRC : o goda. 6 min. 60 rano, pooiąg po- 
jpieśzuy, o golz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięsiany, 
o god* 11 mia. 10 w nocy miąsaany.

DO PODWOŁOCZYSK: z  głównego dworca; o godz. 6 
rano, pooiąg pospieeany; o godzinie 18 minut 30 pa 
połod. poóiąg Łiięazany o godz. 10 min. 81 wieczór, 
pooiąg lięszany.

DQ STANISŁAWOWA: aa Stryj; o goda. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA; r  peśk 5 ada. 40 rano pociąg pospla­
tany o goda, t mim. «  wiooaór, poc^g osobowy o 
foda. 11 min. 00 prsed południom mięsa ly.

»
okres.

99 70 100 60  
92 80 93 80 
99 70 100 60  

102 85 103 75

99 25 100 25 
102 50 104 —

L w ó w , z Izby handlowej, 21 . lutego.
I. A k c j  e z a  s z t u k ę .
(bez knponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 278 281 —
„ Lwowsko-C«erniow.*Ja8s. . 172 — 175 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 303 —
„ kredyt, galie. po 200 złr. 255 —  258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a 
- 4u u » >*

)ł )ł JJ ® M
Banku h yp ot. galic. 6 pret.
Listy hipotecz* 5°/, wylosowalne 

i  1 0 %  p rem ią  
Galie. Zakł. lteed. włość. 6 pret.

IE. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 9 4 ]  —
IV. O b l i, g i za 100 złr. 

Indemnfza-jrJnt galicyjskie . 98 70 3'J 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 101 — 102 50 
Pożyczka kraj. x r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 
Losy miasta Krakowa . . 1 9  *25 20 75

„ „ Stanisławowa . 24 —  26 50
V. MJo n e t y .

Dnkat holenderski . . . 6  46 5 56
„ cesarski . . . 5 47 5 57

Napoleondor . . . 9 28 9 57
Pólimperjał rosyjski . . 9 60 9 70
Rubel rosyjski srebry . • I 50 1 65

„ „ papierowy . • 1 22%  1 24
100 marek niemieckich . • 57 40 58 —
Srebro . - ,- • ■ 99 50 100 60
Kńpony ‘ w sfebrze . . 99 25 100 25
— —  i   i u — —  ą i. ■ —

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J . 
W ied eń  21. Lutego 1881. 

godzina 2. minut 35 popołudniŁ 
Losy kredytowe 181.50  
Angio-Austr. 126.—
Kolej Kar. Lud. 278.50 
Kolej połud. 110 5 
Kole? UMibiety 204 60  
Węg. Nordostb. 166.75 
Wąg. obi. w »Ł 88 75 
Wflg.YoIejźaflii 164.— 
Renta węg 6 ° ,  112.50 
Bankyerein 127 75 
Losy węgier. 117.50

Usposobienie: 
Wiedeń, d

Węgier.(kred. ak. 267.75 
Unionsbank 131.—  
Nordbahn 229.50  
Kolej Alrtild. 163.50  
Kolej Lw.-czer. 174 .—  
Wied. Comunal. 1 2 1 .— 
Galiz. indemniz. 98.75  
Kolej siedmiog. 107. 75 
Losy tureckie 24.50  
Ros. rubel pap. 1 2 3 .'/, 
Marki niemieckie — .—  

utwierdzone.
21. intego.

godzina 10 minnt 50 przed południem 
Akcje kredytowe 295.10 Anglo-austrjac. 126.75
Kolei Kar. Lnd. 279,50 Kolej Połudn. 109 50
Unionsbank . 133 60 Napoleondor . 9 30'/, 
Rosyj. banknoty 1 2 4  Usposobienie: s ’aks 

Berlin, d. 19. latego. 
godzina 5  minnt 43 po południa *

Rosyjs. bank. 214 30 Akęje kredyt. 522 50 
Lombardy 1 9 1 —  Galicyjskie 1 2150
Kolei Rnmuń. 57-— Auatr. bankn. 173 55

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

6 ł/o Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po - 99 50 100 —

4 Listy zastawne opróec kupo­
nów 100 złr. po . 93 — 93 50

Lwów, dnia 21. Itotage 1880.



do gniegik ze sukna
z gemową podeszwą i gumą obłożone 
dlą dam i mężczyzn para złr. 6. 
t i n m o w e  c a ł e  futerkiem lab 
b-rankiem obłożona dla dam zł. 6 . 
M ę s k ie  w y s o k ie  zł. 3, i ,  6  

zchoiewapu ,zł. 8 . 
t u m s k i e  w y s o k ie  zł. 3.23, 3.8Ó 

poleca w najlepszych gatunkach

K a r o l  G r n c h o '
we Lwowie, Rynek 35.
1608 1—?

Wszech nank lekarskich

dr. L
akuszer , okulista , oraz homeopata, będąc 
dłuższy cz-a lekarzem we Wiedniu , ma 
zaszczyt, niniejszym zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność: że obecnie zamieszkał 
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 18, i ordy­
nuje na wszystkie słabości, jako to: ns 
choroby ócz, uszów, płuc, serea, żołądka, 
nerek, pęcherza, erganów pł.iowyeh, za­
razem na cierpienia nerwowe, naskórne i 
syfilityczne, na chóroby kobieco i dzieci.

Ordynuje od 2 giej ido 4 £ei na I. pię­
trze, udziela takie rady lekarskiej listo* 
wnie. ;665 1—3

P$ przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W ranom, nagniotkom, oparzeniom eto 
i j  Skład centralny w Paryżu na uUcy 
Y ‘ N«uts 9t. M em  40, i we wszy et 

kich aptekach. 1 1 0 1  5—?

Nauczyciel akademik
przygotowujący uczniów do szkół gimna­
zjalnych i ao egzaminów wstępnych w 
wykładowym języku niemieckim łub pol­
skim, przytem udzielający nanhę rysun­
ków i gimoastyki, wedłog najnowszej me­
tody — poszukuje lekcji na wsi. Warunki 
umiarkowane. Zgłoszenia przyjmuje St. 
Iln łckt, Przemyśl, Zasanie 196“.

1644 2 - 8

i O Ł I T E B A
leczy i listownie D r. B L Ó O H  

w Wiedniu, Praterstraaee 42.
I P

Ces. król. Sbwył. uprz. 
le tn lo w e

pochodnie naftowe
'do' robót noćnyoh na wol 

uych n iejscac1. 
Używane przy najwięk­

szych przedsiębiorstwach bu­
dowlanych , towarzyetwąflfc 
obroto wych i poiarolczyoh w 
krajn i zagranica z najlep 
siym skutkiem. Wydatek na 
oświetlenie 4 et. na godzinę. 
Olbrzymi płomień wytrzy­
muje najburzliwsze powie­
trze. Prospekty franoe.

M /  B e r g s t e i n
dawniej Epstełtt ćt Co. 

W iedeń, I. Sohottenbaatei 14.

jber-Siabsdrzt
and..

P n y s c a s  I
d̂ .g.sghmjot!

Nadlekarts sztabowego
dr. Schmidta

Oliwa słiclHL
wyrabiana przez 

nadlekarza sztabowego 
i fizyką dr. G. Schmid­
ta, usnwa, a właśoiwie 
leczy kaśdy trwały, ka­
tar uszny nawet w za- 
uporczy wych wypadkach, 

trwający szum w
starzałych 
Usnwa nieznośny 
uszach, i leczy pomniejszą głuchotę, 
co wielokrotnemu świadectwami dmęk- 
czynnemi codziennie się stwierdza.

0  s t r  z e ż s n i s! Jedynie tylko 
prawdziwa, jeżelijtylko n i  flakonika 
jakotoż. ąjią póżowosp) opakowaniu te . 
goi obok wydaukowanaioatka ochiwsm 
na się znajd&ie.. , < ńoa

Prócz teg  ____
wylaną ma firmę: „rTh. JaoobI Ham­
burg", a na kapftłce cynowej odbi­
tek ,Oberstabsarzt und Phisicus dr.
Schmidt". JSSl I ?

Cena jednego ftakr-nn złr. 2.
Jedyny skład dla Galicji w apte­

ce -P. Mikolascha" we Lwowie.

czyli firnt ołowy-

Najtańsze i  najlepsze

OMf yrbacianne
w głównym składzie

H E R B A T Y
Vs kilo z ł-1 -2 0 , najlep. zl. 1.50

Fr.SchubuthaiSyna1
we Lwowie, w Rynku 1. 45.

P e w n a  i  k o r z y s t n a  l o k a c j a  k a p i t a ł u

n w D

czyli funt cłowy.

P ra k ty k a n t
zcajdz e natychmiastowe umieszczę 
nie w aptece w DUKLI. B liżsta wia 
donieść tam ie. 155 7  i_ 4

I Ł .  M A 1 T I
w  T r je fd e ,  

wysyła pocatą z o p ła tą  c ła
i franco na zaliczeniem tylko 
1 z łr . 9 0  c t . kosz 5 kilo wa­
żący, zawierający 85 do 45 sztok 
najlepszych i rajwyborniejiiych
pomarańcz lub cytryn

z Mesyny-
Dobrs opakowania w trawie 

morskiej chroni zupełnie od zmarz­
nięcia.

Przy odbiorze 8 koszta je- 
dfn kosz gcatl*.

Wszystkfe gatnnki bezpośre­
dnio sprowadzonej kawy, ber 
baty, owoców południowych i włot 
•kiego lyżu w zapasie po tanich 
cenach. 1606 3—16

Zflfliowajp tanie i dobni.
Pled podróżny 3 40 metr. dłngi

7  1.60 metr czeroki,
ciężkiej jakości, z doskonalej wełny ow­
czej 6  zl. za jeden. Pledy, które by się 
nie podobały, będą za zwrotem porta 
przyjęte.

W A
ubranie d!a mężczyzny średniego wzro 

stu, m&torja z dobrej wełny 
3.10 metr. 6  zł. 60 ct., na ubranie * lepszej materji wełnianej 

a* 8  złr., na
ubranie 1 cieMł,j  materji wełnianej

1 0  złr., na 
U b r a n i e  * zupełnie cienkiej materji 

wełnianej 1 2  złr. 
K u m g a r n y ,  nader wykwintne materje 
na nbrania, perwian, materje ha zarzatki, 
dotkin, materje na płaszcze na deszcz, 

poleca
J a n  S t i k a r o f s k y

w  Bernie, 1668 1 — 2 
Skład fabryczny. Wzory franco. Karty 
wzorów dla k-awców niefrankowa.ie.

3 °]<> l i s t y  z a s t a w n e
c. k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
Bocznie O ciągnień. — filówna wygrana 50.000 złr.

Wycfąg ięte losy z najmniejszą wygraną w kw«cie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych tiągnien ach wygranych.

D r u g ie  c ią g n ie n ie  15. k w ie tn ia  1881 .
Sprzedajemy te  obligacje podług drieui ego kursn, jakateż na spłatę 

w miesięcznych rutach po 5 z t r .

Sokal & IJficn,
kantor wymiany v. e Lwowie.

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie list '  zastawne, obli­
gacje pafi-twowo, jakotsż akcje po najrzetelniejszych eeiwch.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 1C64 1 -?

WtiT Jloieo urządzony

J J  SKŁAD NASION I KWIATÓW
EDMUNDA F. RIEDLA we Lwowie

p l a c  M a r  j a r k i  I. 10  n a p r z e c i w  h o t e l u  L a e g n
poleca pod GWARANCJĄ zs dobroć

NASIONA jarzynowe, polno, kwiatowo 1 leśne, róże, 
drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp

Gai ■ ki na żądanie fr noo. 1593 2—12

btz doliczenia prowi

Z jowodn śmierci śp. Rudolfa, frehona «f-zwolił c. k. sąd po­
wiatowy jako urząd cpitkućczy ćla, malc-1 toieh dzieci tegoż re ­
skryptem z dc ii 3. stycziia  1881 r. na

a to  j

B u k ie ty  to m o w e
11K ł ś w ie ż e  n a i g u s l o w n i e j  u k ł e d a n e

k o t y l i o n o w e  nowego feeonu bez mahbzkek 
jakoteż w mansz;.tkauti.

O rdery  kotylionowe  w  wielkim wyborze. 
Kameliowe kwiaty świeże w listkach

poleca
l ó w n y  s k ł a d  n a s i o n U

TeofilaŁuckiego
*■ 15. w gmacbn Banku hipotecznego, 

się na żądanie8 franco. ^  ' ° k ble**0y 0pUŚoił pr“ 9 1

Z n a k m i t c  p o w o d z e n i e

Szukający ulgi w cler
pienia, przebiega hłerat gazety i
zapytuje siebie, któremu .* tak  w ielu 

1 sionsów zaufać? To łub owo ogło 
tzen e imponaje swsmi rozmiarami; 
wybieia tedy chory;. i najczęśoirj — 
ŚłeL Kto takich niemiłych zawgdęw. 
cłice śdbłe oszczędzić ł  łm wyd • wac - 

'iłieniędty 'napróżho, tcwio oailz^ny 
»prowa«?ł sobie z c, k. u,n;wers/t<ę:? 

r. Jiakon . w .izklfl... Mej księgami w Wfddńiu'/ k . l  U-1
niwersitSts-Buchkandłnag W len, 
l ,1 Stćfansplatz, 6 , — broiznrkę: 
„Wyciąg bezpłatny“ iti4u4' takżó pod 
.tytułem „Przyjaciel chorych". Wbro 
sznree tej omówione »ą wyczerpująco 
i ze znajomością rzeczy najpewniej­
sze i doświadczone środki lecznicze, 
tak że chory ma cźkt i możność do­
kładnie rzecz zbadać i cp najodpo­
wiedniejszego dla siebie wybrać. Bro­
szurkę powyższą, 40 polskie Wydanie, 
otrzymać można w powyżej wymie­
nionej księgarni na żądanin bezpła­
tnie i franco, a zamawiający iiie po - 
nosi p zy tan  innych .kosżtóv jak 
tylko 2  ot. na kartę korespondencyjną.

87—? jest 1009

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę 
niedoutrzeżona przystaje do

ciała , nadaje
cerze świeżość naturalną.

C H . F A T
Magazyn Perfum to Paryżu

9. na ulicy de la Pali. 9.
Dostać można w magazynach galanter- 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tueba, Dzikowskiego i Jahla i w aptece
p. P . Mikolosóha, w Ccerniowcach w apt,
J , Gólichowsltiego.

• wysrana zl. 200.000.
Najniższa wygrana 200 zl

D n i a  1. m a r c a  1 8 8 1 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej. i gwarantowanej e. k. 

austrjackiej pożyczki państwowej 
z. r. 1864 w ogólnej kwocie 

IDO 1 i l i i o n ó w  9 8 3 . 0 0 0  zł. w.a.
Pomiędzy wygrańemi tęj pożyczki 

znajdują ai wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.)“00,1*0,000, 50.000,25.000 
80 004 15.00) 10.000, 5,000,
2.000 1.000, 600 złr. i t. p. , 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 

1 losn, wyciągniętego.
Żadna inna pożyczka loteryjna 

nie przedstąwia tek wielkich szans 
wy^rknej jak ta, przeto podana jest 
każdemu sposobność z małą wkładką 
zrobić wygyapą î OO.OOO złr.

Los z serją i nnmerem wygranej 
kosztuje .2 zł., 3 losy 6 zł., 7 losów 
10 zł., 16 losów 20 zł. &. w. w bank­
notach.

Łaskawe zlecenia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, łub za zalicze­
niem, szybko, snmiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­

dowy plan gry, każdego objaśnienia 
nd?iela się chętnie a po uskujtecznio-
ft»a» oią, ,.etdn p itr ,t  1 .u. kałdęTiiu
Uczestnikowi listę ciągnienia, 4 wy­
grano wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe ndawani* się do ftorau-hajś- 

L dlęwęgo ;  ̂ l«40 1 4
jj(*. BffUyCtUH, ,w 1 Ftanifurcie- n̂

[luster, pająków, chodników itP.
dotąd prowadzony pod fiimą

R. Schón i Gebhardt we Lwowie
po cenach łz n u n lo w y th  (tj. p rtez  cceni. ielów sądowych o* 
znaczonych) do 1 . lutego b  r. do k :ór goto czesn lokal ten 
(w Hotelu L ;n ^ ( ) opróżnionym być musi. 1618 1 — 6

im * ) ffil i i n i  n i f f i  111111 o  i 1

Ces. król. wyłącznie nprzyw lejowana

Fabryka tow arów  metalowych
L e o p o l d a  W  o l f a

we Wiedniu, urządziła skład komisowy

a m i a u i j u u j t u u u j

P I G U Ł K I
ROŚLINY MATICO 

PP. G B IM A U L T  e t  C le , Aptekarty w Parylu.
8, ulic* Vivienae. 

wTSf.kl*1k^ ułk1’ kt4r? ? Pojóoeśi

n ponieważ zawierają kbpaiwe w stanie stalrna
P' '̂?E?5ł“ * ?*«I>cią Matico. Powłoozks klsjowata łosjwsi

wnionjm. «
- , Bl a hł»»erstw 1 nailadowmotwa, tądaóabystsojpe 1
,53?° y franouzkl koloru niebieskiego stósowuls do P l» w » iZ U tm la  1873, marką fabryczna i podpis grTiiault  saCOW. majdowsły sśą i«4o«i etykiecie.
fJwtfac można w gtównych aptekach w POLSCSi w AtWtlWT

1 * | 9 f 1 r (M1 J l 1 f.%1 J M j w M LU-JLCli-Af 1

J . Bulaora.
We ij - owio do nabyola w aptekach pp. M6 tra Mtimiaaeha, Z. BuUter*

t rum ien  k ru szco w ych
w  m a g a z y n ie  p rz y b o ró w  k o śc ie lnyo łi

I H i c b a ł a  D j m e t a  w e  L w o w ie .
sprzedaje takowe po cenach fabrycznych jcdjnie z doliczeniom kosztu przewozu 

l 0 e< Dtim. »2 i 48 zt., 180 ofentŁm. na. 40. 44  51. ŁŁ-iU-, J.90-C«utŁai- 41, 4Ł OSŁ 
65, 9 ł zł., 2C0  cent. 44, 48, 51, 64, 65, 70, 87, 1 ’0, 175 zł., dla dzieci od 80 do 

-40 centim. 12, 141/,, 16, 18 , 191/,, 22, 24, 33 zł.

I
nieczyszczony naturalny, pouiewał taki tylko skutkują, jednak 
św e iy  bezpośrednio z Bergen w Norwegii appowadzaoji Itęsy -

mnje na składzie 
A p te k a  p o d  O w iazd ą

P i o t r a  M  i k  o  I a  s  c  h  a  w e  L w o w i e
Cena flaszki triy g tan ia s te j 80 ct. :<1-i

1331 1 -?

26
18E1C1

1297 d o  ro b O t 1

p o ń czo szk o w y ch , 

H arlź indersk ie  nici
szpulkowe,

pOY?iizeclmiQ. Łubiana .
powodu twej w rybor* 
Bej Jakości, są do 
nabycia wo wszystkich 

hurtownjOh i znaczniejszych han­
dlach austr. węg. monarchii.

Portrety ólejne według fotografii
dostarcza szybkę i  po słusznej cenie z poręczeniem najzupeł­
niejszego podobieństwa

* 3 “  S O C I Ć T Ć  FR A N ęA IS E
d e  P h o to m iu la ta r e

której wro y P . T . szanownej Pnb^icżnośoi najchętniej przedstawi 
p r;ez  tylko kilka dni bawiący tu  sekretarz te j S cićte i też 
wszelkich wyjaśnień udzieli J. Naschór Hotel George 7.

o lliepczen y ilizozę1 * i  ponóW nie odszęzeg^luietiy
*> pi zer dr. JM. D eU tslll! ulepszony

dr.' - S c h m i d t a  , starszego ' l^kńtiza-: .sztabiw egć -

O L Ę J E K S Ł U O H U
jak  niżej umieszczono pismo dżiękczynne i l is ty  lokarskioh znakbm iteśoi 
h tw ńrilzają , może Vyć w szystkim  jakiegokolw iek rodzaju na uszy cierpiącym , 
lub ;.a osłabiony .słuch , najlepiej, poleconym.

P an  dr. Jat) Gontzcl. radca kulegisjity i kaw aler ordertt św. S tan is ław a  
I. i II . kia iy, niemniej kaw aler orderu kom andorskiego Francis ik s Józefa 2. 
klany, p isze o olejku pod dniem 6. »-ycznia r  b. j^ k  następuje: W  mojej cy­
w ilnej i wojskowej praktyce, ordynowałem  kilkakro tn ie  przeciw  nerwowemu 
osłabieniu s łu c h u , przeciw bolom w Uszach, na  szum w uszach i na k a ta raln e  
cierpienia niżów i we w szystkich w ypadkach, gdzie zachowywano się ściśle 
do ordynacji, by ł skutek zawsze pewny i t r  a ły . Te doświadczenia spowodo 
wały m ię w podległych mi sz italach wojskowych zaprow adzić ten śro d -k  
leczący jako ufały środek i takow y jako najlepszy z pomiędzy w szystkich 
istniejących środków na uszy i słuch zalecić. Takow y do nabycia wraz z 
przepisem  u życi: za 2 z ł .  <0 c t za przekazem  pocztowym franco we W iednia  
w aptece „zum  guten  H irten “, II, P ra te rs tra sse  40. 1062 2 —20

NB. K ażda flaszeczka na dowód praw dziw ości opatrzona jest na korku 
pieczątką a na flaszce nazwiskiem : „Dr. M. D eutsch", na ęo baczyć należy.

nne: v-1

SUia-l

m
Wyszczególnione c. k, austr, przywilejem 
i aprobacją król. 1 ^

D r , .  B u r c h a r d t a  oromotycMne m ydło ziołowe.
od 30 lat doświadczony .najlepszy środek do umywa­
nia w celr uzyskania pięknej i zdrowej cery, w 
opieczętowanych oryginalnych pmikach po 42 cent. 
D r- B  e r ln g n ie ra  roSUnny śrpaeh do farbo-
wauią. w losów, ^farbuje prawdziwie na czarno,., brunatno 
i blond ; kompletne z miseczką i szczoteczką 5 złr. a. w. 
D r ,  B ć r ł u g B l e r ą i o f e j e ż ,  « a  tciosy t*■ h o ra m i 
i ziół, na wzmocnienie i  utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; ifla^zeczką po ] złr. fc w. .
Brefcsora D r .  L i n d e * ’ roślifma pomada to fta-
szeczhach, nadaj* pHyśH i elastyczność włosom i sto­
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory­
ginalna sztuka 50 ct. !
B a jsa m te M c  m y d ło  o liw n e  odmmeta się
przez swe ożywiające i utezytUUjątij 'dżiałanie na gib-
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 oent.

Wyłąoink sprzedaż po powribych cenach 
J. Bsisera, w aprt. J. Piapeu 1 £  Nanlik 
w Brrsiansoh a R. Fadeahechte,

o ministerstwa.
D r i S ń la  d e  B o n te m a r d  aromatyczna pa-
sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy
środek do utrzyadńia w ■ czystości zębów i 
w całych, pół pakietach |io 70 ct; i 35 et.
D r . D ć r im e n le r a  aromatyczny spirytus

m y- 
ory-

B r a r t  I > e ń e r
t:

<balsdmtame myaoo *
4  sztuki 80  ot., szczegól-t  .Chów, kztdkń

nie 4o poleoanła więkssym fań iljo r  
D r ,  J a r t m n g ą  nomada  wzmocni*- i
uiorporp^tu włoęó-win;w opiedtętowanyob w szkle óstę-

i r t ś S & ^ J e *  t ) # r y  do k<in-
'■ ...Tli. 1 • , S!r _  nnu«czetownnv(>.b

lika aptekarza j 
9", Fadeahechte, w OnWtkewle. u sptekar» 

bowie u Ą. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. ?. Rohma, W KÓHmyU
W. Redyka, Fr, łfbMerajskifgo 8t. “ eintneha (uUóóaeb ant, Muj 
bowskiegoi, N*wymtirg« K, Laura, Pńełnyljtt lt'. Mśbhalłkiekd, w Rsdowosi
w Rzeszowie u Iga . bchaitte ra  .1 8pn

Słsnisliwowis .w aptece. Jana Mae* 
i. J. Fleberta, w TsRiOWla W. TT,

borze apt.
1 aptecepniaka w

ozawie w ap t. . . . --------------- ..     j.
rogiew icza, w Wedowloaołr d  Ig . Brokiifa, w Z u r im ie  w apl

jerwoWania/ 1  upiększania włosów;~w opieczętowanych 
W sżkld ’ batbmplowkfaycłr 4aęWćt4rs'ch po o f ,ct.

itej w apteoe S. Kelera, w odsoh u aptekarza L. LUwi,

' * Sybódk-tewteM,' w jNsdWórsle »-;Wt p*i«mT<
apt. Ign. Sflhtiircha, J, A, Decańi, a[ 
oku apt, J. Zarewiczą. w Serecie Uareseba,

tózefa Tbmwiewtkiśgni: i■ s-.\0 3:y,aiv'Q'c i !<i* >■ u.

t e z e r z y  1 k u p c ó wP rz estro g a .
tychże wyrobów ekazano s ę ś e w n i e  we Wiedniu i w Pr ad te na kary picnłęłjie.1'

R a y m o n d  &  C o m p ;  w B tó ib ife ,1433 I -  10
t .k u b , i w łaściciele  i-  

przyręi^ęjów 4 f a b ry ^ P 01-.

K A N T 0 R 't\ YifffóNk' . " ■*. ; •

we WI E D Y I U ,  Śtoct- im EiBeuplate Nr. 2.
polflca się; do-najrzeteln^jflBfgó^

k u p n a  i  spr'M edąży
papierów państwowych, obligacji iudcninizacyjnyeh, l i ­
stów zastawnych, priorytetów, losów, dewiz i w*Rity.

Do najpewniejszej

: 0

najkorzystniejszej lokacji' kapitdłóio
prz\ dają się najlepiej

M  •  r  A •

0
ł:> /*

J. Andelią zamorski proszek
pchły , * *waby , m o le , karakony , muchy, 
mrówki , pluskwy, stonogi , pasożyty ptasie, 
Skczypawki, niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tek dalece , źe z 
tego nie zostaje najmniejszy ślad.

Shiftd i w ysyłk»  * drogęrji „pod czarnym  
p g e m “  przy ulicy Husu [Dominikańska] w Pradze, 

Skład ve Lwowie: w aptece pod srebrnym orł m Zyg. Ruc- 
keera: w Krakowie: w apt. J. Trauczyńskiego , Ant. Djlskiego 

Ant. Hawełki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego,
w handlu Sim. Offnera; w Rzeszowie: u K. 

w Zakopanem u W. Riegelhanpta; tudzież-w
w WaOowicach:
Wąttobskiego; w Zakóp;— _  _ ....................... .......

tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 
1416 5 -16

S 3 E  C i ą g n i e n i e  j n i  l. m arca.

P B O M K I S T 122' 1 4

l r. 1864
P ołów k i

po 2  zł. 50 ct. i stempel.
C ałe

po 4 zł. i stempel

i^ ^ G M w n a  wygrana z ł  S O O -O O O 1̂ !
WechBlergesohhft der Adm inistration

Wiedeń, „ M e i C U P ^  W iedeń  
W ollzeile 18. C h . C o h n .  W ollzeile  13.

Dnia 2 stycznia wybrano u nas głowią wygraną na losy lublań-
skie, a dnia 2 . grudnia główną wygranę na los WindisobgrStza.

zkiające 3  c ią g n ie n ia  r o cz n ie .

Główna wygrana 100 000 zł.
najmnleisza wygrana 110—120 zł. ^

S C  b e i  o p ła ty  p o d a tk u  i  n a je iy to ś c i
Ta losy sprzedaję kr.żdfgo czasu pe. urzędowym Vn;sie ńsisunjm .

3 ® "  ŻLłlCEfflA GIEŁDOWE - ® i
tyczące się papierów na lokacje kapitałów i w celach spe.lpri*%|js 
n y ch  załatwiam najrzetelniej , a na kupione efekta ud z islam za­
liczki pod H8jtań»zem,ł warnnkami. ts a i i _ 4

1  L  I  O
Orderów kotylionow ych $ Z S ? T Z T t i Z ! S Z j Z
piękne brylantowe | kórniernhe ordery za 100 «ztąk zł. 4, 6, 6; ̂ nądąi 
piękne (kańskie ordery krepowe zł, 4, 5, 6 , 8 , 10, 12, 15 z» 15  d0  30 ii  

Porapdkl tańców 1 0 sztnk zł. 6.60 8  50, 10 dó 38. Karte wzorowa ta
zł. 3.50 Zrtl czkowo. .

C z a p k i  b ł a ż e ń s k i e  w koperta u,!! 5 0  s z t o k  zł. 8 , 4, *; Wjkwiuta ił 
7.60 i 10. N o s y  sztuka 8, 10, ct. 15 do 30.

Kotylionowe bukieciki kwiatowe nader alep“ k;«i 85 ttgk  
zł. 1.26, 1.35, 2.50. . Y

Najplęhńfejsze róże Thea do włosów we wszyśtkish kdwraeh, bu­
kiet <t. Ho, 60 i 80. Oiznaki komitetowe tanio. . .  . ,

Gry kotylionowe w 150 gatunkach, gract.30, 60, 76, zł. i, 2.60.,
nadśr wykwitne tnry wyprawne zł. 3 , 4, 5, 9. Ordery hiażeń**1*  3 l i t .  
zł. 4. 5, 6 , 8  do 15. '

Sortymenty orderów kotylionowy®"*
do każdego dodany piękny order krepowy, sortyment z 60 * »£okh

N r. 0 I  U  I I I  IV  V V I V JI IX  X
zU 1, 1.60, w. i m  “ TT 771 5. 6.50. 7.60,:a . 6 , 6.50,

posrebrzane, pozłocone
10, 15

lub piękni
2.60, ii, 4,
Metalowe ordery

emailowane. , . A „ „ ,
50 s n t u k  s o i t o w a n y c h  ct. 7 5 , ił. i.bo, a.60, 8  d0 4.
nsipiękniejsze krzyże, ordery jojltańskie i t, p. ortnwass 

5 0  s z t o k  sŁ 6 , 7.50, 1 0 ; l»*0- , . .
K r  a j  cs s z c z ę ś c i a ,  '  * W iu k l

S z c z ę ic lB , za )0 sztuk odIz . 3 da 4f 6  17*.  
P r o w a d z e n i e  k o ty l ł® 11* ^ ,  t u r y  k o ty U O atsw o , 

i ordery zestawiamy według życzenia,
Wielka tombola komleana

składająca się z 77  sztuk różnych przedmiotów, pómiądiy temi 
główna wygrana i inniejBM, raz. 10  zł.f ie «* 10»60>
Taka tombola pięknie wyposażoną 20 złr.

Fart j a  masek, pr*edstawiaJęCa j s w i e ^ W  
głowy, kaiykatury, polityozne osobistości. 1 0  sztuk sortow. ,f - x> 1 5 (ł, 2 ; nader 

piękne zł. 9.60, 3, 4 i Wyżej. Tylko u

E d u a r d  W U t e ,
Wiedeń, 59, K&rtnerstrasae, 59.

Ganni^i tur i przedmiotów bezpłatnie. 1158

m
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'-dlii f Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gaz. N«r,“ pod itr t  jdem A. Skerla.


